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Wydatne polepszenie się doli naszego chłopa
Pozytywne następstwa akcji oddłużeniowej

.Warszawa, 31. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Coraz częściej dochodzą głosy ze wsi, 
Świadczące o  wydatnym polepszeniu 
się doli chłopa w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy. W ieś obecnie przestała za* 
ciskać pasa i  znów zaczęła kredytować 
artykuły osobistego i domowego użyt* 
ku. Wieś nie tylko dąży do wyrówna* 
nia strat poniesionych w okresie wielo* 
letniego kryzysu, lecz wyraźnie idzie 
w kierunku podniesienia intensywno* 
ści gospodarowania, a co za tym idzie 
zwiększenia dochodów. Poprawę tę 
zawdzięcza wieś oczywiście przede 
wszystkim zwyżce cen ziemiopłodów, 
która występuje u nas od jesieni zeszłe 
go roku, a której rozmiary już dziś za* 
pewniają całkowitą dochodowość go* 
spodarstw chłopskich.

Nie należy jednak zapominać, że ele* 
mentem poprawy gospodarczej są nie 
tylko zwiększające się wpływy gotów*

NATURALNA TRUSKAW1ECKA 

SÓL GORZKA 
„ B A R B A R A ' '

działa energicznie 2070 
przeczyszczające.

Stosuje s ię  ją  przy zaparc ia  ch. towarzyszą­
cych im nieżytach jelit, hem oroidach i nad- 
kwaśności żołądkow ej, przy otyłości i po ­
dagrze, przy chorobach  w ątroby i woreczka 
żółciowego, przy  naw ałach krwi do  głowy 
i przekrwieniach j a m y  brzusznej i t. d.
Do nabycia w aptekach i drogeriach

UCIECZKA W IĘŹNIÓW  
Tarnopol, 31. 7. (Tel. wł.) W  czasie

przechadzki więźniów w więzieniu 
karno*śledczym w  Złoczowie zbiegło 
z grupy przechadzających się po dzie* 
dzińcu 4 więźniów, skazanych prze* 
ważnie na długoterminowe kary. Je*

N A  L A T O
K A P E L U S Z E  S Ł O M K O W E  
K O S Z U L E  S P O R T O W E

Antoni KAFKA 9
L w ó w ,  t i l .  H a lic K a  4  3

den z nich, niejaki Piotr Kisielewicz, 
został w czasie przedostawania się 
Przez ogrodzenie postrzelony przez 
strażnika i natychmiast schwytany. 
Drugiego schwytano na peryferiach 
Złoczowa, za dwoma pozostałymi je* 
szcze na wolności wszczęto energiczny 
Pościg, który również doprowadził do 
Mięcia zbiegów.

kowe, lecz i  malejące rozchody na ob* 
sługę długów. Dlatego te j stwierdzić 
należy, że poprawa nie jest wyłącznie 
wynikiem wzrastających cen, lecz rów* 
nież rezultatem akcji oddłużeniowej. 
.W prowadzeniu tej akcji pierwszo*

J e d y n i e  o s z c z ę d n o ś c i ą  z d o b ę d z i e s z  
= = = = =  d o b r o b y t  i  n i e z a l e ż n o ś ć !  --

MlEJffl KOM OM  K A S A  O S ZC ZĘ D N O Ś C I
WE LWOWIE —  UL. WAŁOWA 7 i 9

oraz je j O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 
Celem umożliwienia ku p co m  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 13*30
Za wkłady i  ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Program XIV. Zjazdu 
Legionistów

Kraków, 31. 7. (PAT) Zarząd Okrę* 
gowy Związku Legionistów Polskich 
w  Krakowie ustalił w porozumieniu z 
Komendą Naczelną następujący pro* 
gram szczegółowy 14*go Ogólnego Zja 
zdu Legionistów Polskich w  dn. 8 
sierpnia b. r.:

Organizację przedzjazdową uczest* 
ników przeprowadzają okręgi, nato* 
miast zjazd w Krakowie odbędzie się 
w formach pułkowych.

W  niedzielę 8 b. m. o godz. 8«ej rano 
na Błoniach Krakowskich w  pobliżu 
ołtarza polowego na wyznaczonych 
miejscach ustawią się wszystkie Koła 
pułkowe Związku Legionistów Pol* 
skich z komendantami Kół na czele. 
Przed formacjami pułkowymi zajmą 
miejsca Komenda Naczelna, prezesi 
Okręgów i Pierwsza Kompania Kadro* 
wa. O godz. 8.40 przybędzie na Błonia 
Marszałek Polski Edward Śmigły* 
Rydz. Po odebraniu raportu od ko* 
mendanta naczelnego Związku L. P. 
Marszałek Smigły*Rydz dokona prze* 
glądu Kół pułkowych Z. L.

Zniżka kursów na giełdzie
warszawskiej

Warszawa, 31. 7. (PAT) N a dzisiej. 
szej giełdzie walutowej w Londynie 
kurs dolara o godz. 14*ej notowano 
4,97,80 wobec ł& lff!  przy otwarciu 
giełdy. Osłabieniu uległ również kurs

rzędną rolę odgrywają instytucje kre* 
dytowe, współdziałające z rolnictwem 
z Państwowym Bankiem Rolnym na 
czele. Cała ich działalność w  okresie 
kryzysu nastawiona była na ratowanie 
ciężkiego przesilenia chłopa.

O godz. 9*ej rozpocznie się Msza św. 
połowa.

Po nabożeństwie Marszałek Śmigły* 
Rydz wygłosi przemówienie z trybuny 
na Błoniach. Następnie przy Olean* 
drach odbędzie się defilada Kól puł* 
kowych Z. L. przed Marszałkiem Smi* 
głym*Rydzem, po czym bezpośrednio 
zwarte kolumny legionowe udadzą się 
pochodem przez miasto na Wawel ce* 
lem złożenia hołdu Komendantowi, 
defilując przed kryptą. W  krypcie pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów złoży Mar 
szalek Śmigły»Rydz wieniec w  imieniu 
Związku Legionistów i składać będą 
wieńce poszczególne Koła pułkowe. 
Po złożeniu hołdu na Wawelu nastąpi 
przerwa południowa w uroczysto* 
ściach.

O godz. 15*ej uczestnicy zjazdu zgro 
madzą się pod  Oleanrdami, skąd w for 
macjach pułkowych udadzą się mar* 
szem na Kopiec na Sowiniec. Po po* 
wrocie do miasta uczestnicy zjazdu 
zwiedzą Muzeum urn, składanych na 
Kopcu, znajdujące się w  ratuszu.

franka szwajc., który o godz. 14*ej no* 
towano 21.68 1/4 wobec 21.67 1/4 przy 
otwarciu giełdy. Kurs franka franc. 
uległ natomiast, dalszej znacznej poprą* 
wie. Dziś o godz. 14*ej notowano go

w Londynie 132.79 wobec 132.81 przy 
otwarciu giełdy i  132.82 przy wczoraj* 
Szym zamknięciu.

W  terminowych' notowaniach franka 
w Londynie deport l»miesięczny nie 
uległ zmianie i wynosił 131, deport 
3*miesięczny uległ natomiast dalszej 
poprawie, gdyż notowano go 3.68 wo* 
bec 4.12 1/2 w dniu wczorajszym.

Towarzystwo „Studium Maszynowe 
i Elektrotechniczne" we Lwowie
zaw iadamia, że  Stowarzyszenie A rchitektów  
Rzeczypospolitej Polskiej, O ddział we Lwo* 
w ie, n a  zlecenie Tow arzystwa Studium M.

i  E . rozpisało i  przeprow adza
K O N K U R S PO W SZ E C H N Y  N R. 87 

n a  p ro jek t szkicowy gmachów W ydziału 
M echanicznego Politechniki Lwowskiej,

p rzy  u l. Stryjskiej w e Lwowie. ■ 
Z a  prace, uznane przez  Sąd Konkurso* 

w y jako  najlepsze, przewidziane są  nastę«
pująće  nag rody:

N agroda pierwsza 7.500 2I., nagroda d ru , 
g a  5.000 zł., nagroda trzecia 3.000 zł., na* 
g roda czw arta 2.000 zł., nagroda p ią ta ' 
1.500 zł.

Z akup  pierw szy 2.000 zł., zakup drugi 
1.000 zł.

E w entualne dalsze zakupy p o  1.000 zł.
T erm in zapytań  do  dn ia  20 sierpnia 1937, 

roku  w łącznie. Termin nadsyłania prac kon* 
kursow ych upływ a dn ia  15 października 
1937 roku.

Program  i w arunki konkursu w raz z  p o d , 
kładami, otrzym ać m ożna za opłatą 5 z l  
w  Stowarzyszeniu A rchitektów  R . P. Od*

: dz iał w e Lwowie, ul. Akademicka L  17 Izba 
' PrzemyslowOjjHandlowa, oraz w  Komitecia 

B udow y G m achów  W ydziału Mechaniczne* 
go P . L., Lw ów  — Politechnika.
2487 Z a  Z arząd Tow arzystwa .. _ .

Prof. St. Łukasiewicz, Inż. T . W łodek.

Jeszcze jedna bomba
Belfast, 31. 7. (PAT) Ubiegłej nocy 

wybuchła bomba, umieszczona pod 
chodnikiem w  sąsiedztwie niezamiesz* 
kałego domu przy ulicy Devonshire. 
.Wybuch nie pociągnął za sobą ofiar 
w życiu ludzkim i spowodował jedy* 
nie wypadnięcie szyb w sąsiednich do* 
mach. Ulica Deyonshire znajduje się 
w  niewielkiej odległości od ulic, przez 
które przechodził w środę orszak kró* 
lewski.

Na L itw ie  tracą skazańców  
gazem

Kowno. 31. 7. (PAT) W  Litwie 
wprowadzono nowy sposób tracenia 
skazańców. Dotychczasową metodę 
rozstrzeliwania zastąpiono pozbawię* 
niem życia za pomocą trującego gazu. 
W  tym celu zainstalowano w forcie 
pod Kownem specjalną celę, gdzie w 
dniach ostatnich wykonano wyrok 
śmierci na 5*krotnym mordercy. W pro 
wadzony do celi skazany pozostaje 
przez 7 minut pod działaniem dwu* 
tlenku węgla.

0 . R. P. „ Isk ra "  w  Casablanca
Casablanca, 31. 7. (PAT) W  dniu 

wczorajszym wszedł do tutejszego por* 
tu ORP „Iskra",

GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI
NAJSTARSZA INSTYTUCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA LWOWIE === ZAŁOŻONA w  1 8 4 3 R.
KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE Z PORĘKĄ PAŃSTW A. ZASIĘG DZIAŁALNOŚCI -  CAŁA MAŁOPOLSKA.
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TRUSKflWIEC-ZDROJ
N A T U R A L N E  K Ą P I E L E  S I A R C Z A N E ,  
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SŁYNNA

„NAFTUSIA“
NOWOODKRYTY ZDRÓJ 

WÓD GORZKICH

„BARBARA**

I n f o r m a c j i  u d z ie la  
o d w ro tn ie

ZARZĄD ZDROJOWY
Polski lot do stratosfery 

Piękna inicjatywa Zarządu Gł. L. 0. P. P.
Warszawa, 31. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 

Zarząd główny L.O.P.P., doceniając 
wielkie znaczenie naukowe i propagan 
dowe lotu do stratosfery, podjął ini* 
ejatywę przeprowadzenia go w Polsce 
przez polskich uczonych i aeronautów 
na specjalnym balonie, wykonanym w 
kraju według projektu polskiego kon* 
struktora, rękami polskich robotni*

WOŹNE DLA KUPUJĄCYCH SREBRA!
srebrnych D. L .N e u m a n n r Lw6w
TYLKO Kochanowskiego 21, telefon 206-74, 
zwraca uwagę zainteresowanych, że je j wzory 
srebra śą przez nią orojektowane i zaopa­
trzone w znak i napis fabryk’, a podobne 

wzory oferowane w handlu bez 
tego znaku są tylko nieudolnymi 
kopiami je j oryginalnych modeli.
Do nabycia we Lwowie ty lko wprost -Znak labr. we fabryce oraz we wszystkich 

Większych sklepach jubilerskich w całej. 
Polsce. 3121

Księstwo Kentu zwiedzili 
G. Śląsk

Katowice. 31. 7. (PAT). Korespon­
dent P. A. T. donosi; Księstwo Ken* 
tu, którzy przybyli wczoraj późnym 
wieczoręm do Katowic, zwiedzali dziś 
.w towarzystwie generalnego dyrekto­
ra Kozielł-Poklewskiego i iego mał* 
żonki,-Śląsk przemysłowy i rolniczy; 
Wieczorem u państwa Koziełl-Poklew 
skich odbędzie Się na cześć pary ksią-’ 
żęcej Obiad, na którym obecnych bę» 
dzie również kiiku zaproszonych go ­
ści. Jutro, rano książę Kentu z małżon­
ką wyjeżdżają do Krakowa, skąd wró 
cą do Katowic tego dnia wieczorem. 
Nazajutrz, t. j. w poniedziałek rano 
parą książęca opuści Śląsk i uda się 
do Łańcuta.

Podwyższenie zapasów cukru
Warszawa, 31. 7. (Tel. wł. -  1. r.) 

Dziennik Ustaw z 31 bm. przynosi roz 
porządzenie Ministra Skarbu, wydane 
w porozumieniu z , Ministrami' Rolnic* 
twa i Reform Rolnych oraz Przemysłu 
i’ Handlu o podwyższeniu zapasów cu» 
kru na okres kampanijny 1936/37. 
W  myśl tego -rozporządzenia ustalony 
przez Ministra Skarbu na okres 1836/37 
zapas cukru, który cukrownie obowią­
zane są zatrzymać w swych magazy* 
nach, podwyższa się ó 7 proc. Rozpo­
rządzenie wchodzi w życie z dniem o* 
głoszenia.

Długometrażowy film  
rysunkowy Disney’a

„Królewna Śnieżka i Siedem Karzeł* 
ków'* — to film, który jest iuż prawie 
gotowy. Ma on 2.000 kilkaset metrów 
i zapowiada się jako największa sensa* 
jeja filmowa, jako przełom w dziedzinie 
filmów rysunkowych. Nakręcony cały 
kolorowo, posiada — jeśli można to 
w ten sposób określić “  bajeczne deko* 
racje, fenomenalne pomysły, tricki- ry* 
sunkowe i . minimalną ilość dialogu, 
ograniczającą się zaledwie do kilku 
zdań. Fragmenty tego filmu, wyświe­
tlane na pokazach w Ameryce, wzbu* 
dziły powszechny entuzjazm,

ZŁÓŻ DATEK
NA

BEZROBOTNYCH 1

ków. Balon taki, zdaniem najwybitnięj 
szych fachowców, ma wszelkie dane, 
aby wznieść się do 30 tysięcy metrów 
i wyżej do stratosfery i umożliwić prze 
prowadzenie badań nad promieniami 
kosmicznymi oraz nad innymi Ważny* 
mi problemami naukowymi.

Celem zrealizowania lotu do strato* 
sfery powstał Komitet organizacyjny 
Pierwszego Polskiego Lotu Stratosfe* 
rycznego pod protektoratem Pana Ge* 
nerała broni Kazimierza Sosrikowskie* 
go.

Prezydium Komitetu organizacyjne* 
go niezwłocznie przystąpiło do pracy, 
której pierwszym etapem będzie zgro* 
madzenie odpowiednich funduszów, 
potrzebnych do realizacji przedsięwzię 
ćia. Prezydium Komitetu jest przeko* 
nane, że społeczeństwo polskie, zawsze 
tak życzliwie i wydatnie wspomagają* 
ce wyczyny polskiego lotnictwa, bę*; 
dzie mogło wkrótce zapisać na swe 
dobro, obok samolotów i silników 
chelengeowych, szkól lotniczych, oraz 
innych fundacyj, również pierwszy

Cudzoziemcy w Pekinie zabarykadowali się 
w dzielnicy dyplomatyczne]

Pekin, 31. 7. (PAT) Ulice Pekinu 
przybrały normalny wygląd, lecz 
wśród ludności krążą alarmujące po* 
głoski. Nowo utworzony „komitet u* 
trzymania pokoju" obejmuje urzędo* 
wanie z dniem 1 sierpnia b. r. Były 
mer Tien*Tsinu i dowódca 38=ej dy« 
wizji chińskiej gen. Czang*Tsu*Fung 
obejmie przewodnictwo rady politycz* 
nej prowincyj Hopeł 1 Czahar oraz sta 
nowisko mera Pekinu. W  łonie rady 
mają nastąpić gruntowne zmiany per* 
sonalne.

Cudzoziemcy zabarykadowali się w 
dzielnicy dyplomatycznej. Wszelka ko

Następstwa bombardowania
Tientsinu

Szanghaj, 31. 7. (PAT) Według ob*
liczeń chińskich, w Tientsinie wskutek 
operacyj japońskich zginęło ok. 700 
osób cywilnych, głównie z powodu 
bombardowania powietrznego.

Szanghaj, 31. 7. (PAT) Chińska agen 
cja Central New donosi, że Japończy* 
cy spalili ubiegłej nocy kilka dzielnic 
w Tientsinie. Bombardowanie samo*

PracewykopaliskowewGnieźnie
Gniezno, 31. 7. (PAT) Od dłuższego 

czasu przeprowadza Dźiał przedhisto* 
ryczńy Muzeum Wielkopolskiego w 
Poznaniu prace wykopaliskowe w 
Gnieźnie w Ogrodzie prepozytalnym, 
przy ul. Poznańskiej nr. 5. Na rozko* 
panej przestrzeni ok. 400 m kw. odkry* 
to kilka domów budowanych na wę« 
gieł, z paleniskami kamiennymi, oraz 
kilka małych budynków*łaźni. W  roz* 
kopanych warstwach kulturowych zna 
leziono ponad 1000 najróżniejszych 
przedmiotów, dużą ilość kości zwie* 
rząt domowych i dzikich, kilkaset 
ziam jęczmienia, pszenicy, prosa, orze* 
chy laskowe oraz pestki brzoskwini.

W  Gnieźnie natrafiono także na ko* 
l ści kury, .domowej, której ślady znale*

polski, balon stratosferyczny, który 
dostarczy Polsce nowego, o rozgłosie 
światowym sukcesu. A  wówczas wznie 
sie się Polska znów o parę szczebli 
w zwyż w szlachetnej rywalizacji z in* 
nymi państwami świata w dziedzinie 
zdobyczy naukowych i aerónautyćz* 
nych;

Rada naukowa przystąpiła już do u* 
staleńia naukowego programu lotu.

Rada techniczna przy współudziale 
Rady naukowej rozpoczęła pracę nad 
projektem i konstrukcją balonu i gon* 
doli.

Ostateczna ; nazwa balonu stratosfe* 
rycznego- będzie wybrana spośród 
nazw, zaprojektowanych przez ofiaro* 
dawców.

Prezydium Komitetu organizacyjne* 
go mieści się w lokalu Zarządu głów* 
ńego. L.O.P.P. w Warszawie, ul. Wierz 
bowa 9.

Ofiary można składać na konto 
P.K.O. Nr. 470 Komitetu Lotu Strato* 
sferyćzńgeo.

munikacja pomiędzy tą dzielnicą a mia 
stem jest przerwana. Uniwersytet ame* 
rykanski na przedmieściu Yen*Czing 
jest odcięty od Pekinu. ■ Poważne siły 
japońskie zostały skoncentrowane w 
obszarze m. Wang=Ping. Część wojsk 
japońskich przekroczyła rzekę Yung* 
Ting*Ho. Podczas walk ze zbuntowaną 
policją chińską w Timg*Czao padło 
kilku oficerów japońskich. Do Tung* 
Czao wysłano posiłki japońskie. Do* 
wódca 29*ej armii generał Sung*Cze« 
Yuan oświadczył, że ponieważ wojna 
jest ogólno narodowa, to będzie wy* 
konywał rozkazy rządu nankińskiego.

lotów japońskich uszkodziło gmach 
uniwersytetu Nankai.

Szanghaj, 31. 7. (PAT) Polityczne 
koła w Nankinie sądzą, że sytuacja mi* 
litarha, stworzona prżćz Japonię w 
Chinach północnych, jest dla rządu 
nie do przyjęcia. Utworzenie nowej 
japońskiej strefy militarnej w Hopei, 
przy równoczesnym usunięciu stamtąd

ziono w Opolu w ogrodzie wczesno* 
historycznym w Biskupinie. D o naj* 
cenniejszych przedmiotów należy po 
raz pierwszy znaleziona w  Polsce 
gemma z krwawnika z wyrytą posta* 
cią Pallas Ateny, uchrystianizowaną 
przez dodanie krzyża, dalej rzeźbiona 
płytka rogowa z dwoma skrzydlatymi 
lwami, pochodząca z Mezopotamii, 
kilka wag brązowych z odważnikami 
żelaznymi, brązowymi, do ważenia 
srebra, dziesiątki paciorków z burszty* 
nu, krwawniku, kryształu, szkła, glin* 
ki, kilka monet, a przede wszystkim 
obuwie skórzane, podobne do tego, ja* 
kie znamy ze spiżowych drzwi romań* 
skich z XI w., znajdujących się w  Gnie 
źnie.

72 lecie urodzin 
metropolity Szeptyckiego

Lwów. 31 lipca.
W  dniu wczorajszym obchodził 72* 

lecie swoich urodzin metropolita Au, 
drzej Szeptycki,

Z  tej okazji odbyło się uroczyste na* 
bożeństwo ku czci metropolity, odpra. 
wionę przez księdza mitrata Baziuka 
w asyście księdza prałata Kunickiego i 
księdza kanonika Łaby.

Po nabożeństwie księża udali się da 
dostojnego jubilata, aby mu złożyć iy. 
czenia.

PAMIĘTAJ
CODZIENNIE

o F . O.N.
IlillllllnlrillliHHIIIIIIIilllllllllllllllllllllulllInllllnlllllllnrallll

wojsk chińskich oraz powołanie w Pe« 
kinie nowego rządu, znajdującego się 
pod wpływami japońskimi, stwarza 
almosferę uniemożliwiającą wszelkie 
porozumienie.

Wojska japońskie oczyściły okolice 
Pekinu z oddziałów 38*ej dywizji chiń* 
skiej i posunęły się naprzód w kie* 
runku południowo*zachodnim aż do 
Czang*Sin*Tien.

Ściągając cofającą się 37»ą dywizję 
zajęli Japończycy Tientsin, równocze* 
śnie zaś desantowe oddziały z japoń*. 
skich okrętów wojennych zajęły Taku. 
W  ten sposób powstała japońska stre* 
fa militarna, w której skład wchodzi 
sieć kolejowa Chin północnych.

P la e  M a r i a c K i  8  G r ó d e c K a  72
1871 wybór R . N e u w e lt

Otwarcie kwiatowego zlotu 
harcerskiego

Amsterdam. 31. 7. (PAT). Dziś po« 
południu odbyło się w obecności kró­
lowej Wilhelminy uroczyste otwarcie 
światowego zlotu harcerskiego (jam* 
boree) z udziałem 28 tys. harcerzy z 
30 krajów.

PRZEW IDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

Po mglistym ranku w ciągu dwa 
wzrost zachmurzenia typu kłębiastego. 
Miejscami przelotne deszcze. Skłow 
ność do burz. Wieczorem rozpogodzę’ 
nia. Dość ciepło (temperatura ok. 25 
stopni). Słaby wiatr północno*zachod* 
ni. Podstawa chmur od 400 do 700 
rano, uniesione mgły. Widzialność do* 
bra, jedynie rankiem słabsza z pow°* 
du zamglenia. W iatr górny północno* 
zachodni od 18 do 35 km/godz.
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p r z e d
l a t g

<y d z i s i a j . . .
Kończyły się skwarne dni lipcowe 

y rozpoczynał się sierpień 1914 roku, 
słowo „w ojnal“ obiegło całą

Europę: od Atlantyku po U ral, od 
‘Adriatyku po morze Północne... Mo* 
Ljiijacja! Dziesięć milionów ludzi 
wdziało na to  hasło m undury w oj­
skowe, przypasało do boku bagnety, 
chwyciło karabiny. Rozpoczęło się 
■ bellum omnium contra omnes", 
JJjteroletnie krwawe zmagania — naj 
większy w  dziejach świata przewrót, 
wobec którego biedna i  jakby idylla 
wygadają i wojny Aleksandra W iel 
kiego i  wojny cesarzy rzymskich i 
Średniowieczne zmagania rycerskie i 
wojny W allensteina czy N apoleona, 
i ■ ‘A gdy wreszcie po 4  latach
Skończyła „światowa w oina" — ta, 
która swym zasięgiem objęła nie 
tylko Europę, ale w  swa orbitę wcią­
gnęła i  „businessmana*1 z Ameryki i 
pegra z Afryki — we wszystkich ję­
tkach  rozległy się wołania: „dość 
wojen!'* A  najgłośniej w  Niemczech: 
-'„Nie wieder Krieg"...

4^oodrow  W ilson stał sie rzeczni­
kiem tego hasła. Powstała Liga Na­
rodów. Spiętrzyła się olbrzymia p i­
ramida paktów  i układów...
I A dziś? Dziś, w 23»cia rocznicę 
wybuchu w ojny światowej? 
j Znów kończą się skwarne dni peł­
ni lata...
1 .Czyż ponure widmo wojenne zo« 
itało przepłoszone z rzeczywistości 
europejskiej i światowej? Bynaj­
mniej...
— Jesteśmy świadkami dw u wojen. 
Jednej u  południowo-zachodniego 
.cypla Europy — drugiej na drugim 
końcu świata, w  odwrotnym punk­
cie tej nieszczęsnej kuli, k tórą ma­
my zaszczyt zamieszkiwać...

Przeszło rok  już strugami płynie 
krew w Hiszpanii. I  dawno iuż prze­
stała to być „woina domowa". D a­
wno już Hiszpania stała sie jakby 
poligonem doświadczalnym wyłado­
wań dwu drogich sobie, skrajnie 
sprzecznych światopoglądów społe­
cznych, posiadających swe odpowie­
dniki na całym świecie. W alczą ze 
sobą od roku przeszło synowie je­
dnego narodu, spleceni sa w  brato­
bójczych zapasach — ale sa rów no­
cześnie wyrazicielami dw u ideologii, 
dwu doktryn, wedle których rządzą 
się na świecie dwie kategorie państw
— i które potencjalnie zawierają 
wszelkie możliwości rozszerzenia te­
renu zmagań...

Od M adrytu do  — Pekinu, od 
wojny dw u światopoglądów społecz 
nych do w ojny chińsko-iapońskiej
— to nie tylko geograficznie daleka 
droga, ale i zupełnie inny charakter, 
inne tlo i inne zarzewie zmagań. Tai», 
na Dalekim W schodzie, toczy się 
znów ta sama wojna, jak przed ty ­
siącami i przed setkami lat... O  tych 
samych cechach, jakie historia stwier 
dza od ery przedchrystusowej, gdy 
Aleksander z małei Macedonii ru­
szał na podbój Grecji, a potem Ma­
łej Azji, po wiek 20-ty, gdy W il­
helm II zamarzył o „monarchii uni­
wersalnej**, wskrzesił nieziszczone 
sny o takiej „monarchii** cesarzów 
ttymskich, Karola W ielkiego,' N a­
poleona... Tam, u  bram Pekinu, roz­
mywa się dramat wojny zdobywczej, 
wielki naród, duszący sie na cia­
snym terenie wyspiarskim, szuka te- 
Knu dla swej ekspansji: zdobył M an 
ozurię, a teraz wnika w  głąb konty­
nentu...

jakąż melancholia zasnuwają te 
taką zawziętością toczące się 

asnie wojny, dzień dzisiejszy, dzień 
jocznicy wybuchu przed tylu, tylu

ty. ..wojny światowei“„.

G ospodarcza in ic ja ty w a  Obozu Z je d n o cze n ia  N aro d o w eg o
Kanał Bałtyk —  Morze Czarne

Sprawa konieczności budowy kanału 
Bałtyk—morze Czarne zaczyna coraz 
bardziej przenikać do świadomości sze­
rokich kół społecznych. Zagadnienie to 
o niesłychanej doniosłości gospodar­
czej nie przestawało nigdy być troską 
ludzi poważnie i szczerze myślących o 
nadaniu naszej gospodarce narodowej 
właściwego tempa j oblicza; żałować 
tylko należy, że w ostatnich kilkunastu 
latach utknęło ono w rozgwarze ró­
żnych projektów i prób raczej mecha- 
nicznego rozwiązania chaosu stosun­
ków gospodarczych kwestii bezrobocia 
i_problemów demograficznych.

Postawienie sprawy budowy kanału 
łączącego Bałtyk z morzem Czarnym i 
uspławnienie rzek na czoło naszych za­
gadnień utrojowo-gospodarczych jest ' 
zasługą Okręgu Lwowskiego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, a przede 
wszystkim pełnomocnika Obozu na zie 
mie południowo-wschodnie, Prof. Dr. 
Ludwika Kolamkowskiego.

Sekcja Przemysłowa Okręgu Lwow­
skiego Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego, pod przewodnictwem p. Konrada 
Kowalewskiego na paru posiedzeniach 
poświęconych wyłącznie sprawie kana- 
łu miała możność w gronie wybitnych 
znawców problemów wodnych wydo­
być 2 ukrycia poprzednie projekty ka­
nałowe i dać inicjatywę do odpowiada­
jących zmienionym warunkom prac 
nad realizacją tego potężnego zagadnie 
nia.

Referaty tak znakomitych znawców, 
jak byłego Ministra Prof. D r Matakie- 
wicza. Rektora Prof. Dr. Nadolskiego, 
Dr. Adama Plutyńskiego, wyjaśniły za 
gadnienie budowy kanału zarówno pod 
względem technicznym jak i gospodar- 
czym. Przypomniano, że ustawa au. 
striacka z 1901 r. przewidziała wykona­
nie drogi wodnej między Wisłą pod 
Krakowem a przestrzenią Dniestru, 
przydatną do żeglugi. Całość robót 
w dwóch okresach miała być wykoń­
czoną w r. 1924. Jednakże do końca 
1909 r. nie ustalono ani trasy kanału, 
ani też projektów i kosztorysów. Do­
piero w 1910 r. Dyrekcja budowy dróg 
wodnych opracowała projekt kanału 
Wisła—Dniestr, który wywołał ogólne 
niezadowolenie, wobec czego wypraco­
wano projekt nowy, bardziej odpowia­
dający ówczesnym potrzebom gospo­
darczym i politycznym byłego zarobu 
austriackiego.

Jakkolwiek walka o kanał galicyjski 
została ostatecznie przez społeczeństwo 
polskie wygraną, realizację jego odro, 
czyła wojna. Nowe warunki naszego 
'Państwa zmuszają do częściowej rewi­
zji poglądów na trasę kanału, który 
z kanału Wisła—Dniestr, przeistacza 
się w  kanał Bałtyk—morze Czarne.

Przecież wszystkie te państwa, któ 
re już po zakończeniu światowej 
wojny z bronią w ręku starały się 
dojść do celu — a było ich przecież 
od  w ojny grecko-tureckiej po abi- 
ayńsko-wloską tyle... — sa podpisa­
ne pod  paktem Brianda—Kelloga, 
opiewającym, że raz na zawsze wy­
klucza się wojnę, jako narzędzie roz­
strzygania sporów miedzy państwa­
mi i narodami.

I cóż się okazało? A ni miliony 
poległych i rannych podczas „wiel­
kiej wojny", ani milionv sierót i 
wdów, ani miliardy strat, poniesio­
nych w zniszczeniu dobytku ludzkie 
go, ani największy'w  historii świata 
przewrót gospodarczy, będący na­
stępstwem wojny światowej, ani mię 
dzynarodowy areopag rozjemczy, 
ani napęczniale od wzajemnych zo­
bowiązań archiwa paktów  i układów 
— nic nie uchroniło zarówno przed 
wojną na tle różnic światopoglądów, 
jak  i przed wojną zdobywcza...

Projekty trasy tego kanału, połączyć 
mającego Polskę z rynkami bliskiego 
wschodu, oraz basenem śródziemno­
morskim, są już w ogólnych zarysach 
opracowane przez byłego Ministra Prof. 
Dr. Matakiewicza. Prace zaś Ingarde­
na, Kędziora i Towarzystwa Politech­
nicznego we Lwowie stwarzają dosta­
teczną podstawę dla natychmiastowego 
podjęcia generalnych studiów i przy­
gotowania projektu ogólnego j szcze­
gółowego.

Pobieżny przegląd naszych sił pro­
dukcyjnych, już gospodarczo czynnych, 
jako też utajonych, oraz studia nad 
kierunkami naszej ekspanzji jasno 
wskazują, że kanał otwiera pole dla 
inicjatywy gospodarczej i podniesie 
nasz potencjał produkcyjny, zaś eks­
port przez Gałacz j morze Czarne ma 
widoki dobrego powodzenia.

Kanał międzymorski stanie się drogą 
tranzytową dla towarów importowa­
nych przez rynki środkowo i północno- 
europejskie, zabezpieczając w ten spo­
sób powrotną ładugę i stając się rezer- 
woarem dla wpływu walut zagranicz­
nych. Budowa kanału powinna przy­
czynić się do odciążenia ośrodków więk 
szych skupień bezrobotnych, którzy w 
miarę postępu prac zostaną wchłonięci 
przez powstające warsztaty pracy. Zna 
czenia szybkiego przystąpienia do ro­
bót kanałowych, dla powstać mającego 
ośrodka przemysłowego w widłach Sa­
nu i Wisły, nie potrzeba chyba bliżej 
uzasadniać.

Rentowność kanału jest kwestią bez­
sporną Skromne obliczenia i doświad­
czenia innych państw wykazują, że po­
za dochodem z transportu towarów, 
znacznie podniosą się dochody skarbu 
państwa w formie zwiększenia wpły­
wów 'podatkowych i różnych innych 
świadczeń. Budowa kanału jest najpil 
niejszą, najbardziej rentowną j ustrojo­
wą pracą publiczną. Winna też być za­
częta bezzwłocznie. Wszystkie inne 
prace publiczne, obliczone tylko na 
przetrzymanie krótszego lub dłuższego 
okresu, lecz nielikwidującego na długą 
falę nawet w części żadnego z zaga­
dnień i niedające życiu gospodarczemu 
t społecznemu Polski nowych więk­
szych wartości, poza zadowoleniem dla 
twórców tych prac, winny być bezzwło 
cznie zahamowane.

Fundusze na budowę kanału muszą 
się znaleść; trzeba ich w pierwszym 
rzędzie szukać w gruntownej przebu- 

. dowie Funduszu Pracy. Winna nastą­
pić koncentracja środków będących w 
dyspozycji tego Funduszu, a sposób ła­
godzenia skutków bezrobocia zmienić 
z biernego na czynny. Trzeba dawać 
pracę, a nie zasiłki pieniężne. Praca

A  gdy sobie to  dziś — właśnie 
dziś, w  rocznicę wybuchu „wielkiej 
wojny** — uświadomimy, gdy prze­
myślimy, jaka przepaść dzieli nastro 
je i postanowienia, zapadłe już po woj­
nie światowej, od tych nastrojów i 
zamierzeń, które obecnie wyładow u­
ją się w  formie wojny hiszpańskiej i 
chińsko-japońskiej — to zarazem 
zrozumiemy wagę hasła, rzuconego 
przez W odza Naczelnego, hasła, sta 
wiającego „obronę Polski'* jako ka­
tegoryczny imperatyw wszystkich 
naszych poczynań i działań.

Zrozumiemy zarazem, że jedynym 
fundamentem i jedyna tarcza, nasze­
go państwa, które swe wskrzeszenie 
zawdzięcza tej „wojnie powszech­
nej, o  którą modlił sie Mickiewicz, 
a którą genialną swą intuicją prze­
widział Piłsudski, bv do niej przy­
sposobić młode pokolenie — jest si­
ła, jest zjednoczenie sił twórczych.

-

zaś przy budowie kanału jest właśnie 
połączoną z realną perspektywą ukształ 
towania się nowych ośrodków gospo­
darczych.

O S TA TN I fW Z J E Ń
LETNIEJ

WYPRZEDAŻY
kończy się 10-go sierpnia 

A ZATEM
W SZYSCY K U P U JĄ  
OBUWIE i POŃCZOCHY

Do Mbyaia wszystkich RHoch

Sfery lwowskiego samorządu gospo­
darczego, biorące udział w obradach 
Sekcji Przemysłowej O ZN  w osobach 
pp. Wiceprezesów Izby Handlowo- 
Przemysłowej Inż. Dażwańskiego i Dr. 
Csali, oraz Dyrektora Izby Dr. Jasiń* 
skiego oświadczyły gotowość bezzwło* 
cznego przystąpienia do badań stosun­
ków gospodarczych w związku z budo* 
wą kanału, przy czym plenarne posie­
dzenie Izby przyjęło nagły wniosek 
Wiceprezesa Inż. Dażwańskiego wspra 
wie budowy kanału, polecając nawet 
uwzględnić w preliminarzu Izby na rok 
1938/39 pewną kwotę na związsa# z bu 
dową — studia gospodarcze.

Szczególnie cennym było oświadcze­
nie Rektora Prof. Nadolskiego, który 
w imieniu kierowanego przezeń Lwow­
skiego Towarzystwa Politechnicznego, 
zgłosił gotowość rozpoczęcia studiów 
technicznych, celem technicznego oprą 
cowania całości projektu. W  ten spo­
sób Lwowskie Towarzystwo Politech­
niczne; które w problemie budowy ka­
nału jeszcze przed wojną — magna pars 
fuit — że przypomniemy tutaj tylko 
memoriał t  1911 r., podejmuje na no­
wo prace techniczne, które niewątpli­
wie tym razem przemienią się z pro­
jektu w realne dzieło.

Stałe zabezpieczona już współpraca 
pomiędzy Izbą Handlowo-Przemysło- 
wą, Lwowskim Towarzystwem Politech­
nicznym oraz czynnikami Obozu Z. N. 
pozwala żywić nadzieję, że prace tech­
niczno-gospodarcze posuwać się będą 
w szybkim tempie tym bardziej, że 
przedstawiciele techniki i naszego życia 
gospodarczego posiadają tak konieczne 
dla tego zagadnienia — fachowość 1 
doświadczenie. Ich prace będą tylko 
kontynuacją poprzednich przedwojen­
nych wysiłków.

Budowa kanału Bałtyk—morze Czar 
ne, nie jest obliczona na jeden rok. Po­
winno być jednak wszystko uczynione, 
aby termin pracy skrócić do minimum. 
Budowa tego kanału wymaga od całe­
go społeczeństwa wytrwałości i cierpli­
wości. Nie jest to praca doraźna, której 
efekt, bez względu na jego wartość dał­
by się zaraz osiągnąć i zrealizować. Pra 
ca nad stworzeniem nowych warun­
ków gospodarczych w Polsce będzie 
również, sprawdzianem naszej chęci 
podniesienia Polski w zwyż, oraz wy­
trwałości w budowie lepszego bytu na 
dalszą metę. 4  ;

Inicjatywa dana przez Lwów ma 
swoje uzasadnienie nie tylko w poprze 
dnich dziejach sprawy kanałowej. Do­
wodzi ona również, że Lwów ma wszel­
kie szanse na wytworzenie tutaj ośrod­
ków handlowych, celem ujęcia w swoje 
ręce międzynarodowej wymiany ■ towa­
rów drogą kanałową. Sądzić należy, że 
podobnie jak w innych sprawach i tu­
taj Lwów stanie na wysokości zadania-

•J.
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Z Komitetu Nieinterwencji

Nieoczekiwane veto Moskwy
K o n s te rn a c ja  w  B e rlin ie  —  S o w ie ty  b ez m a sk i

Londyn, 30. 7. (PAT) Podkomitet 
nieinterwencji zebrał się o godz. 16-tęj' 
celem zbadania odpowiedzi udzielo* 
nych przez poszczególne państwa na 
propozycje brytyjskie.

Berlin. 30. 7. (PAT.) Mimo znaczne* 
niemieckie Koła polityczne do rezulta* 
tów obrad komitetu nieinterwencji, zo- 
stały one zaskoczone stanowiskiem za* 
jętym przez Sowiety. Stanowisko to bo 
wiem, jak oświadczają tu, faktycznie 
torpeduje współpracę międzynarodową,' 
mającą na celu zlokalizowanie konfliik* 
tu  hiszpańskiego.

Mimo zasadniczego braku zaufania 
do szczerości intencji Sowietów w łonie 
komitetu nieinterwencji, nie liczono je* 
dnak w Berlinie, aby Moskwa odważy­
ła się wbrew stanowisku 26 państw bio 
rących udział w obradach komitetu, 
postawić veto, którym Sowiety same 
postawiły się poza nawiasem współ* 
pracy międzynarodowej.

Poza tym nie kryją w Berlinie pe* 
wnego zadowolenia, że krokiem tym 
Sowiety potwierdziły nie tylko słu* 
szność zarzutów stawianych im stale 
przez Berlin i Rzym, lecz dają równo* 
cześnie wyraz nadziei, iż decyzja ta 
wpłynie poważnie na zmianę ustosun­
kowania się mocarstw zachodnich do 
Moskwy. Niemieckie koła polityczne 
oświadczają, że na skutek stanowiska

Z  IZBY GMIN
Londyn, 30. 7. (PAT) Izba Gmin 

odroczyła swe obrady do dnia 21 paź* 
dziernika, upoważniając speakera do 
zwołania parlamentu, gdyby tego wy* 
magały wyjątkowo ważne wydarzenia.

Nowe sukcesy Jędrzejowskie] 
w Nowym Jorku

New York, 30. 7. (Pz\T) Dziś roze* 
grany został półfinałowy mecz w grze 
pojedynczej pań międzynarodowego 
turnieju tenisowego w New Yorku. 
,W. meczu tym Jędrzejowska pokonała 
po zaciętej walce tenisistkę Dorothy 
Bundy w stosunku 6:4 7:5. W  meczu 
finałowym Jędrzejowska walczyć bę* 
dzie z najlepszą rakietą Stanów Zjed* 
noczonych — Merble.

New York, 30. 7. (PAT) W  piątek 
rozegrane zostały w międzynarodo* 
wym turnieju tenisowym w New Yor*. 
ku ćwierćfinały w grze podwójnej pań. 
\V  jednym z ćwierćfinałów Jędrzejów* 
ska, grając wspólnie z Andrus, poko* 
nała parę amerykańską Bundy—Hen* 
ry 6:4 7:5- W  ćwierćfinale gry miesza* 
nej para polsko*japońska Jędrzejów* 
ska—Yamagishi pokonała parę Kallos 
■»-Gajarvis 6:2 6:2.

Kalendarzyk sportowy 
na niedzielę

Niedziela, godz. 7: Start wyścigu ko*?

GROMADA BUDUTE WIĘKSZĄ 
SZKOŁĘ

Gromada Przybówka w powiecie kro 
śnieńskim przystąpiła do budowy szko* 
ły powszechnej, kosztem 26,000 zł. Bu* 
dowę rozpoczęto od drobnych środków, 
dzięki jednak ofiarności mieszkańców, 
którzy złożyli pewne kwoty pieniężne i 
zobowiązali się darmo pracować przy 
budowie — budowa tej dużej szkoły 
jest już w pełnym toku. Doprowadze­
nie budowy pod dach nastąpi jeszcze 
przed zima.

Sowietów powstała całkowicie nowa < 
sytuacja, wymagająca nowych decyzji 
ze strony rządu Rzeszy, czemu dał wy*

Amb. Majskf u prem. Chamberlaina
Londyn, 30. 7. (PAT) Ambasador v. 

Ribbentrop oświadczył pa posiedzeniu 
podkomitetu nieinterwencji, że Sowiety 
odmawiając przyznania praw komba­
tantów stronom walczącym w Hiszpa* 
nii, unicestwiły plan brytyjski.

„W. tej sytuacji — oświadczył Rib* 
bentrop — zbyteczne jest wszczynanie 
jakiejkolwiek dyskusji nad otrzymany* 
mi odpowiedziami. Musi on zasięgnąć 
instrukcji od swego rządu wobec cał*

Stanowisko Polski
s ta w ia n e  za  p rz y k ła d  w  A n g lii

Londyn, 30. 7. (PAT) „Times" orną* 
wiając odpowiedź polską, złożoną w 
sekretariacie Komitetu nieinterwencji, 
pisze:

„Odpowiedź polska sformułowana 
jest w tak niewielu słowach, że może 
być przykładem. Komunikuje ona

D z iś  w  A P O L L O  film  według nieśmiertelnej powieści L W f l  T O Ł S T O J A  
Dramat trzech osób na tle muzyki Beethowena, Czajkowskiego i Chopina!

Walka miłości, 
zazdrości 

namiętności.SONATA KREUTZERDWSKA
przyjęcie całego planu i wszystkich je* 
go szczegółów, wysuwając to samo za* 
strzeżenie, jakie poczynił już ambasa* 
dor Polski na sesji plenarnej 16 iipca, 
w odniesieniu do pewnych postano* 
wień technicznych projektu w zakresie 
wycofania ochotników.

Projekt ten przewiduje, aby ochot*

ląrskiego Lwów—Przemyśl—Lwów, ro 
gatka Gródecka; godz. 10.30: Hasmo* 
nea komb.—Zniesieczanka, zawody to* 
Warzyskie w piłce nożnej, boisko Swi* 
tezi; godz. 15.30: Meta wyścigu kolar* 
skiego Lwów—Przemyśl—Lwów, ro* 
gatka Janowska; godz. 17: Kispest F.C. 
—Pogoń, zawody rewanżowe, boisko 
Pogoni.

Nowa afera szpiegowska

Niemieckie rezerwy morskie
w drodze na hiszpańskie wody

Paryż, 30. 7. (PAT) Ag. Hayasa do* 
nosi z Marsylii, że transportowiec fran 
cuski „Riri" (130 ton) kursujący po* 
między Marsylią a Alicante, o którym 
ed  kilku dni nie było wiadomości, zo» 
stał zatrzymany przez powstańcze okrę

Wileński zjazd okręgowy
Organizacji wiejskiej 0. Z. N.

Pińsk. 30. 7. (Tel. wł.) W  Brześciu 
n/Bugiem ukonstytuował sie okręg or* 
ganizacji OZN. N a przewodniczącego 
okręgu powołano dr. Milewicza.

Wilno. 30. 7. (PAT.) Zjazd organi* 
zacji wiejskiej Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego okręgu wileńskiego został 
wyznaczony na dzień 15 sierpnia.

raz ambasador v. Ribbentrop na dzisiej 
szym posiedzeniu podkomitetu nieinter 
wencji.

kowitej zmiany sytuacji. Niemcy wie* 
działy oddawna, że bez Sowietów nie. 
byłoby wojny domowej w Hiszpanii".

Londyn, 30. 7. (PAT) Ag. Reutera 
donosi, że wczorajsza wizyta amb. Z. 
S. R. R. Majskiego u prem. Chamber­
laina, nastąpiła na wyraźna prośbę 
Majskiego i miała charakter kurtua* 
zyjny. Sprawy nieinterwencji w Hiszpa 
nii, w czasie rozmowy nie poruszano.

nicy wycofywani byli z powrotem do 
krajów swojego pochodzenia.

Polska nie Zgadza się na żadne zo« 
bowiązania, w myśl którego byłaby 
zmuszona do repatriacji np. polskich 
komunitów, którzy od dłuższego czasu 
zamieszkiwali jako robotnicy emigran*

ci we Francji, zanim przyłączyli się do 
wojsk lewicy hiszpańskiej.'

P. Marsz. Śmigły Rydz
o b y w a te le m  h o n o ro w y m  m . Sosnowca

Sosnowiec, 30. 7. (Tel. wł.) Dziś od* j 
było się uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej m. Sosnowca, poświęcone na* 
daniu obywatelstwa honorowego Mar* 
szalkowi Smigłemu*Rydzowi. Posie* 
dzenie zagaił prezydent miasta Kacz­
kowski, po czym Rada jednomyślnie 
powzięła nast. uchwałę: x

„W  uznaniu licznych i niespożytych 
zasług dla odzyskania a następnie u* 
trwałenia Niepodległości oraz dla wiel* 
kości Polski, Naczelnego W odza Mar* 
szalka Śmigłego-Rydza, ucznia i naj* 
bliższego współpracownika Wielkiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i spad­
kobiercy Jego idei, gorąco pragnąc u*

ty  wojenne i odprowadzony do portu 
Palma na Majoręe.

Berlin, 30. 7. (PAT) Celem zluzowa* 
nia niemieckich sił zbrojnych morskich 
znajdujących się na wodach hiszpań* 
skich, z powodu konieczności obrony

Prace nad organizacją zjazdu zaró­
wno na terenie województwa, jak i mia 
sta, są w pełnym toku.

Program zjazdu obejmuje: Mszę św. 
w Ostrej Bramie, złożenie hołdu sercu 
Marszałka na Rossie oraz zebranie u- 
czestników zjazdu w dużej sali miej-, 
sklej.

ECHA DEMONSTRACYJNY^

Paryż, 30. 7. (PAT) Ag. Havasa j 
nosi z Belfastu: Władze policyjne 0: 
wadzą energiczne dochodzenia w 
wie incydentów, które w y d arzy ł^  
na granicy Irlandii i Ulsteru w dn'5 
wizyty królewskiej. Dokonano 
aresztowań.

DEMENTI
Wiedeń, 30. 7 (FAT) Ąus« lekl, 

Biuro Korespondencyjne ogłasza na 
komunikat: Wiadomość jednegoS 
dziennikó wwarszawskich z dn. 97 j 4 
b. m., jakoby u aresztowanych w Au, 
strii emisariuszów narodowo-socjalj' 
stycznych znaleziono instrukcje, dotv 
czące projektowanego przez naród?, 
wych socjalistów zamachu stanu — sa 
całkowicie nieprawdziW

ZAKAZ PIELGRZYMEK
Citta del Vaticano. 30. 7. (PAT) 

„Osservatore Romano" donosi z Ba* 
zylei, że w  Niemczech zakazano wszel, 
kich pielgrzymek do Rzymu. Decyzja 
ta została zakomunikowana przez po, 
licję polityczną wszystkim biskupom, 

5 oraz organizacjom katolickim.

POSEŁ JACKOWSKI 
U  VA N  ZEELANDA

Bruksela, 30. 7. (PAT) Premier VaD 
Zeeland przyjął dziś posła R.P. Jac, 
kowskiego i odbył z nim dłuższą roz, 
mowę w sprawie międzynarodowej an< 
kiety gospodarczej, oraz znanego listu 
króla Leopolda lll*go do premiera 
Van Zeelanda.

ZAG ADNIENIA MOTORYZACYJ. 
N E

W  dniach od 12 do 15 września br. 
odbędzie się we Lwowie Polski Kom 
gres Inżynierów, głównie w sprawach 
związanych z zagadnieniami motoryza­
cji i komunikacji.

wiecznić w  pamięci mieszkańców mia* 
sta zarówno pełne chwały czyny wo< 
jenne Marszałka Smigłego»Rydza, jako 
też historyczną rolę, jaką odgrywa On 
dziś w Polsce, aby podciągnąć Ji 
w zwyż i dla tego celu zjednoczyć cały 
Naród, Rada Miejska m. Sosnowca ze* 
brana na uroczystym posiedzeniu w 
dniu 30 lipca 1937 r., wypełniając pa* 
triotyczną powinność, która w zaslu* 
dze dla Ojczyzny cześć i hołd nakazu* 
je, uchwala nadać Marszałkowi Śmi< 
głemu*Rydzowi godność honorowego 
obywatela miasta Sosnowca i prosić 
Go, by godność tę raczył przyjąć."

interesów niemieckich, odpłynęły dzi- 
z portu macierzystego: pancernik 
miral Scheer", krążownik „Koeln, 
oraz druga flotylla torpedowców.

Paryż, 30. 7. (PAT) Ag. Hałasa d« 
nosi z Madrytu, że naczelny inspekt01 
więzień opublikował rozporządzenie; 
że więźniowie polityczni mogą 
zwolnieni, jeśli zobowiążą się do P 1’ 
ścia na front.

Paryż, 30. 7. (PAT) Ag. Hałasa 
nosi z M adrytu: Aresztowano b.. kap 
tana sztabu generalnego i członka * 
rządu prawicowej partii „Odrodzeń1 
Hiszpanii" Manuela Jonte W 
gdy wychodził z jednej z a® . 
Kpt. Jonte był osobistym przyjacieC 
króla, zaś po wybuchu wojny d°® 
wej był internowany w Villa Cisner’ ■ 
W  chwili aresztowania miał przy50 
fałszywe dokumenty..,



„ D Z IE N N IK  P O LS K I"  sobota, 4. 1957 i

Taktyka defensywna Chhi

MOBILIZACJA 5 0 0  TYSIĘCY HARCERZY
Koncentracja japońskich sil technicznychM. & {PAT) Z  Nankinu 

j, 6 marszałek Ćzang*Kai*Szek 
ffirtymuie z całych Chin depesze, wy* 
jgłsjące mu uznanie za deklarację, któ* u przyczyniła się do podniesienia du» 
cha w całym narodzie Prasa chińska 
nawołuje do stawiania zaciętego opos 
ju; niektóre dzienniki żądają nawet 
przeprowadzenia natychmiastowego 
przeciwnatarcia w Chinach północ*
nych.

chińskich kołach politycznych pa 
nuje przekonanie, że Japończycy nie 
posuną się dalej na południe, niemniej 
jednak stabilizacja obecnej sytuacji 
jest nie do przyjęcia, jako katastrofal* 
na dla życiowych interesów narodu

W chińskich kołach wojskowych u* 
ważają, że najwięcej widoków powo* 
'dzenia ma prowadzenie wojny obron* 
nej, gdyż siły ofenzywne Chin są sła* 
be, natomiast w  akcji defenzywnej mo» 
gą wojska chińskie stawiać długo sku* 
teezny opór.

Rząd chiński zarządził mobilizację 
500 tysięcy harcerzy, którzy pełnić bę*. 
dą służbę w etapach.

Szanghaj, 30. 7. (PAT) Dziś od wcze 
snych godzin rannych toczą się na uli* 
cach Pekinu utarczki. Miasto jest ze 
wszystkich stron otoczone przez woj* 
ska japońskie. W  okolicy północno*za 
chodniej skoncentrowane są zmotory* 
zowane kolumny i 20 samolotów ja*

MEBLE
SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI
W K -l m W W . i l . ISfllWEl!J5

Dramatyczna walka 
strażników z przemytnikami

Tarnowskie Góry, 30. 7; (Teł. wł.) 
Ubiegłej nocy funkcjonariusze śląskiej 
straży granicznej natknęli się w lesie 
około Blachówki na 2*ch przemytni* 
ków, którzy na wezwanie do zatrzyma* 
Bia się poczęli uciekać. Funkcjonariu- 
sie straży granicznej użyli broni palnej.
' Jeden z przemytników Ignacy Toma* 
la z Piekar śląskich, trafiony kulą padł 
hupem na miejscu. Drugiego przemy* 
'tnika Wiktora Bacika z Kozłowej Gó« 
r?. przytrzymano i  odebrano mu różne 
towary przemycane z Niemiec do Pol* 
ski,

Zwolnienie z więzienia świętokrzyskiego 
autora J M u n ka  WóeSkiel Niedźwiedzia"

Warszawa, 30. 7. (PAT) lak  dowia. 
fluje się Polska Agencja Telegraficzna, 
Sergiusz Piasecki, autor powieści „Ko* 
•hanek Wielkiej Niedźwiedzicy1* który 
odsiadywał na Św. Krzyżu karę 15 lat 
więzienia, został warunkowo zwolnio* 

? więzienia zarządzeniem p. Mini*
stra sprawiedliwości.

P. Minister sprawiedliwości uznał,
* ze względu na dobre sprawowanie 

Sl« Sergiusza Piaseckiego w  więzieniu

pońskich, które wylądowały w  pobliżu 
letniego pałacu. •

Przez zdobycie miejscowości Taku 
uzyskali Japończycy możność , wyko* 
nywania kontroli nad wszystkimi pun* 
ktami strategicznymi od Pekinu aż do 
morza. Znaczna część 29»ej armii wy*

Pożyczka angielska dla Chin
F o rm ac je  m ię d z y n a ro d o w e  w  o b ro n ie  cud zo ziem có w

Londyn. 30. 7. (PAT). Rząd nankiń- 
ski upoważnił wicepremiera i ministra 
finansów dra Kunga, przebywającego 
obecnie w Londynie, do podpisania u* 
kładu na zasadzie którego rząd ńanki* 
ski ma otrzymać 7 milionów funt, po­
życzki na rozbudowę sieci kolejowej 
w  Chinach. Układ ten ma być podpi­
sany w Londynie w  najbliższym cza* 
sie.

Paryż. 30. 7. (PAT). W  stolicy Frań 
cji panowało poważne zaniepokojenie 
o  losy obywateli francuskich w  Tien- 
Tsinie i Pekinie. Korespondenci fran* 
cuscy. z Dalekiego Wschodu donosili 
bowiem, iż w  czasie bombardowania 
Tien-Tsinu przez lotników japońskich, 
miało zginąć szereg cudzoziemców, m. 
in. 15 obywateli francuskich, jak rów­
nież i  żołnierze Annamick z formacyj 
francuskich, broniących dzielnicy mię* 
dzymarodowej.

W  piątek rano otrzymano depeszę z 
ambasady francuskiej w  Pekinie, 
stwierdzającą, iż wszyscy obywatele 
francuscy w Pekinie są cali i zdrowi, 
gdyż znajdują się na terenie koncesji

W obliczu nowej burzy

Generalna konfederacja pracy 
domaga sio zdemaskowania akcji komunistów

Paryż. 30. 7. (PAT). Alarmujący ar* 
tykuł sekretarza Związków zawodo­
wych departamentu północy Domou- 
lin‘a  na łamach tygodnika „Syndicats" 
przeciwko „kolonizowaniu przez. ko­
munistów związków zawodowych*4, 
znalazł szerokie echo i aprobatę w ko* 
łach związkowo « zawodowych, co po­
zwala przypuszczać, że nadzwyczajne 
posiedzenie rady naczelnej generalnej 
konfederacji pracy, zwołane na 4. 
sierpnia, stanie się terenem poważnego

Francja w żałobie
Natychmiastowa reforma kolejnictwa

cji od czasu słynnej katastrofy w Lag*Paryż, 30. 7. (PAT) Katastrofa kole* 
jowa w Villaneuve St. George wywo* 
łała w Paryżu wstrząsające wrażenie; 
jest to bowiem największa katastrofa 
kolejowa, jaka wydarzyła się we Fran*

oraz że w związku z pracą literacką ma 
on zapewnione utrzymanie — zasługu* 
je na przedterminowe zwolnienie zwię 
zienia.

Zwolnienie ma charakter warunko* 
wy, t. zn. jeżeli w okresie do września 
1941 r., do którego to terminu powinien 
Sergiusz Piasecki odbywać karę, będzie 
się on sprawował nienagannie, wów* 
czas reszta karv zostanie mu darowana.

cofała się na południe, w kierunku 
Pao»Ting*Fu. Władze chińskie twier­
dzą, że armia ta zostanie zreorganizo* 
wana.

Szanghaj, 30. 7. (PAT) Z  Tientsinu 
donoszą, że nadal trwa tam strzelani* 
na. Lotnictwo japońskie zbombardo*

międzynarodowej, której ochrona jest 
zapewniona.

Co do Tier.-Tsinu brak jest dokład* 
niejszych wiadomości. Wiadomo tylko, 

mieście toczyły się walki. Port
rąkTangku przechodził kilkakrotnie z 

do rąk.

Zbuntowana żandarmeria 
p rz e p ro w a d z a  rz e z ie  J a p o ń c zy k ó w
Tokio, 30. 7. (PAT) Ministerstwo 

wojny potwierdza wiadomość, wedle 
której brygada żandarmerii chińskiej 
w Tungczao zbuntowała się i otoczyła 
japońskie koszary, lecz zaniechała o- 
blężenia ńa skutek zbombardowania jej 
przez samoloty japońskie.

Tokio, 30. 7. (PAT) „Nichi*Nichi“ 
donosi z Pekinu, że zrewoltowani żan­
darmi chińscy wymordowali w Tung* 
Szo 300 obywateli japońskich oraz kil* 
ku członków autonomicznego rządu 
wschodniej części prowincji Hopei.

starcia między umiarkowanym skrzy­
dłem konfederacji a skrzydłem komu? 
nistycznym.

Dowodem kryzysu, jaki przechodzi 
Generalna Konfederacja Pracy, jest 
przede wszystkim okólnik, wystosowa 
ny przez Jouhaux d wszystkich organi 
zacyj prowincjonalnych, w  którym 
przewódca francuskiego ruchu zawo* 
dowego przypomina warunki, na któ­
rych podstawie nastąpiło swego czasu 
zjednoczenie dwóch współzawodniczą

ny.
Tragiczny ten wypadek był również 

przedmiotem obrad posiedzenia Rady 
ministrów, która nie ograniczyła się 
tylko do wyrażenia współczucia rodzi* 
nom ofiar, lecz także rozważała zagad* 
nienie zwiększenia bezpieczeństwa ko* 
munikacji kolejowej. Rada ministrów 
wypowiedziała się za przyspieszeniem 
fabrykacji wozów motorowych.

Zarówno ostatnia katastrofa, jak i 
wszystkie poprzednie, jakie wydarzyły 
się we Francji, wykazały, że wielka 
stosunkowo liczba ofiar była wyni* 
kiem używania dotychczas przez kole* 
je francuskie wozów drewnianych. O* 
becne zarządzenia Rady ministrów 
zmierzać będą do jak najszybszego wy 
eliminowania wozów drewnianych z 
komunikacji kolejowej

wało szereg gmachów w dzielnicy chiń 
skiej. Artyleria japońska ostrzeliwuje 
uniwersytet na przedmieściu Nankai, 
opuszczony przez studentów jeszcze 
wczoraj. Jeden spośród samolotów ja* 
pońskich spadł w płomieniach w po* 
bliżu lotniska. Załoga poniosła śmierć.

Miasto 8 godzin było bombardowa­
ne przez lotników japońskich. Poza 
tym japońskie okręty wojenne, znajda 
jące się w  porcie Tien*Tsinu miały o* 
strzeliwać fortyfikacje Tien-Tsinu, któ 
re przejściowo były obsadzone przeg 
W°łska chińskie.

Żandarmi uprowadzili w nieznanym 
kierunku przewodniczącego rządu Yinlć 
Szukena. Zachodzi również obawa o ló 
sy 200 emigrantów z Korei.

Tokio, 30. 7. (PAT) Po posiedzenia 
rady ministrów, które odbyło się w 
gmachu parlamentu, premier Konoyt 
udał się do pałacu cesarskiego, by 
przedstawić cesarzowi sytuację w pół* 
nocnych Chinach.

Cesarz przyjął dzisiaj po południu 
również szefa sztabu generalnego księ* 
caa Kanina.

cych ze sobą organizacyj zawodowych: 
komunistycznej, t. zw. „Unitarnej Kog 
federacji Pracy** oraz umiarkowanej.

Jouhaux oświadcza z naciskiem, 52 
„Generalna Konfederacja Pracy musi 
za wszelką cenę uchronić się od wpły* 
wów politycznych z zewnątrz, skąd 
kolwiekby one pochodziły**. Zwrot tea 
wymierzony jest niewątpliwie przeciyf 
komunistom, którzy planowo zmierza* 
ją do opanowania generalnej konfede­
racji pracy.

Poza okólnikiem p. Jouhaux, należy 
zanotować jeszcze bardziej charaktery 
styczne wstąpienie jego zastępcy. Wy* 
bitnego i zasłużonego działacza zawo­
dowego Rene Belin, który na łamach

Syndicats** pisze, że „manewry, któ­
rych terenem stała się ostatnio generał 
na konfederacja pracy, mogą narazić 
na szwank siły moralne i odporność 
całego francuskiego ruchu zawodowe­
go".

Belin w konkluzji stawia sprawę naj 
zupełniej wyraźnie, domagając się z4e 
maskowania konspiracyjnej akcji k o ­
munistów i uniemożliwienia im intryg 
w łonie francuskiego ruchu zawodc* 
wego.

Znowu o łupieżu i wypadaniu 
włosów oraz OLEUM PETRAE 

„GLIMAR"
Nie ulegajmy sugestii reklamy o wartośd 

środków polecanych do higieny włosów.
Bezkonkurencyjnym preparatem jest 

OLEUM  P E T R A E  „GLIM A R “ ,  którego 
dodatnie' działanie stwierdzone zostało przez 
20-tu lekarzy-specjalistów. 1883

lmWW.il
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NIEDZIELA, D N IA  1 SIERPNIA 
Godz. 8.00 Sygnał czasu i pieśń: „Pod

Twój? obronę". — 8.03 Dziennik poranny.
8.15 (Lw.) Audycja dla wsi. — 8.35 (Lw.) 
Pr. Lehar: Fr. Suita — potp. — (płyty). 
9.00 Nabożeństwo. — Po nabożeństwie: — 
Muzyka poważna z płyt. — 10.45 (Lw.) 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu Orkie« 
stry Salonowej Tadeusza Seredyńskiego i 
Stanisław Rusocki — tenor. — W przerwie 
około godziny 11.25: „Ofiara11 — skecz Fe» 
liksa Zandlera. — 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.03 „Wśród wichrów i burz"
— poranek muzyczny. — 13.00 (Lw.) „Tu* 
rystyka czy wyścig kolarski" — pogadanka
— wygłosi red. Witold Majewski. — 14.40
/Lw.) „Miłość i  ekonomia" — humoreska 
Stanisława Brandowskiego — czyta Zy« 
gmunt Wilczkowski. — 15,00 Audycja 
dla wsi. — Koncert rozrywkowy. — 
16.30 (Lw.) Koncert wirtuozowski. —
(płyty). — 17.00 Kameralny Teatr Wyobra> 
źni. — 17.25 Pływackie zawody międzyroz* 
głośniowe — zbiorowa audycja sportowa. 
18.00 „Podwieczorek przy mikrofonie". — 
W przerwie o godzinie 18.55: „Autem przez 
pustynię Syryjską" felieton, wygłosi ks. dr. 
Seweryn Kowalski. — 20.00 (Lw.) Koncert 
solistów. Wykonawcy: Stefa Rodanne — 
mezzosopran i A rtur Biccio — bas. Akom* 
paniuje Irena Lipczyńska. — 20.35 (Lw.) 
Wiadomości sportowe. — 20.40 Przegląd 
polityczny. — 20.50 Dziennik wieczorny. — 
21.00 (Lw.) „Pawilon piosenek" — retrans* 
fikcja z wystawy paryskiej w opracowaniu 
Włady Majewskiej. — 21.40 Wiadomości 
sportowe. — 22.00 Robert Schumann: „Kar 
nawał1* w wykonaniu Raula Koczalskiego
— fortepian. — 22.30- Ema Sack w swoim 
repertuarze — (płyty). — 22.50 Ostatnie, wia 
domości Dziennika wieczornego, — Prze* 
gląd prasy i Komunikat meteorologiczny. — 
23.00 (Lw.) Muzyka taneczna z płyt.

A UDYCJE ZAGRANICZNE
12.20 Praga. „Księżniczka słowacka" — o* 

perełka Piskaczka.
17.15 Mediolan. Koncert symfoniczny.
17.15 Rzym. „Arlekin" — operetka Mario

Chesi.
19.55 Hilversum. Koncert symfoniczny z 

Scheveningen.
20.00 Wiedeń. Potpourri Hruby'ego.
20.00 Monachium. Koncert rozrywkowy z

udziałem Erny Sack.
20.20 Lille. „Miss Hellyett'* — operetka 

Audrana.

MACIEJ FREUDMAN

Tartaren pod Barania Góra
IV. Cuda i zmartwienia „gładkiej drogi"

Nareszcie rozeznaję pośród rozmai- 
.ych garbów górskich, majaczących 
wyżej leśnych ścian ową prawdziwą 
Baranią Górę. Nigdybym jej nie po* 
znał, gdyby mi nie pokazał jej tubyl­
czy szofer, obok którego umieściłem 
się, nauczony starym doświadczeniem 
trzęsących autobusów. Zresztą trud- 
noby znałeść inne miejsce, — przednie 
siedzenie wypełnia bez reszty „woj­
skowy komisarz1* wyprawy, niezrów­
nany kapitan, który już w południe 
był dość tęgi, teraz zaś po obiedzie, 
bodzie, brzuchem wyrosłym w dwój* 
nasób. Jest przytym niesamowicie 
wesoły: od tubalnych dowcipów aż 
zgęszcza się atmosfera upalnej budy. 
W  gruncie rzeczy, nie mam na najbliż 
szym planie autobusu żadnej rzeczy, 
ani osoby, na której zwrok i obserwa­
cja mogłyby spocząć bez uśmiechu. 
Za kapitanem siedzi również tęga nie­
wiasta, literatka, której nazwiska nie 
wymienię, bo pisze rzeczy bardzo nie 
dobre, a ponadto ma włosy umalowa* 
ne na jakiś tragiczny kolor i twarz 
także i w ogóle wszystko. Wesoła 
gromadka warszawiaków zmawia 
się już na nią po kątach i Bóg wie co 
z tego wyniknie.

Przeskakujemy mosty i mostki, su­
niemy po asfaltowej gladziznie głów* 
nej drogi, skręcamy w boczną drogę, 
również asfaltową. Aż nudzi ta pole­
rowana, niewyboista jednostajność, 
pozbawiona emocji wstrząsów, notu­
jąca się siedemdziesięciokilometrową 
na godzinę szybkością ogromnego au* 
(obusu. W Polsce, jak wiadomo, ma­
ło jest dróg dobrych. Nawet szos u* 
datnych mało. N a Zachodzie, jak gło- 
:i legenda, szosy mają nawierzchnię 
twardą. Na Śląsku, który nie zna gra-.

Jubileusz
ROZPRAWA O METODZIE I Ll. 

TERACI FRANCUSCY
Descartes jest obecnie, z okazji swe 

go jubileuszu, najbardziej popularną 
osobistością w święcie. Ale nie tylko 
Descartes — również i jego dzieło, co 
się nie często już zdarza. O głębszym 
zainteresowaniu postawą filozoficzną 
Descartesa świadczy wynik ankiety 
„Les nouvelles literaires" przeprowa­
dzony wśród pisarzy francuskich. Jak 
okazuje się, nieomal wszyscy znają 
„Rozprawę o metodzie*', czytali ją na­
wet wielokrotnie. I tak Tristan Ber­
nard oświadczył, że nawet uzupełnił 
ją rozdziałem o metodzie dobrego 
dziennikarstwa. Luc Durtain czytał 
ją sześć razy i porównuje dzieło De« 
scartesa z IX. symfonią Beethovena. 
Dla Blais Cendrarsa stanowi ona ulu* 
bioną lekturę podróżniczą z racji swo­
jej niemodnej dziś powagi. Daniel 
Rops, zaprzysiężony wyznawca Kar- 
teziusza. odczytuje sobie Rozprawę 
co roku.

Andre Billy oświadczył, że przeczy 
tał w całości Rozprawę — przecież 
nie posiada nawet stu stron. Drugi raz 
jednak nie brał już jej do ręki. Podob­
nie Tristan Dereme j Marcel Achard 
czytali ją jeszcze w czasach — szkol* 
nych. Rośny starszy odczytuje ją so» 
bie poszczególnymi ustępami, nato-

Samozatrucie na tle wątroby
Samozatrucie bywa przyczyną wielu do, 

legliwości (bóle artretyczne, łamanie w koi 
ściach, bóle głowy, wzdęcie, odbijania, bó« 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak apc,

20.20 Budapeszt. „Dwaj skąpcy" — opera 
komiczna Gretry.

20.30 Wieża Eiffla. Alzacka muzyka synu 
foniczna.

21.00 Mediolan. „Romeo i Julia" — trage. 
dia Szekspira z ilustr. muzyczną Ben 
lioza.

21.00 Rzym. „Madame Butterfly" — opera 
Pucciniego.

21.05 Bruksela flam. Koncert symfoniczny 
z Knocke.

nic i jeżeli już „coś", to wszystko, 
każda droga, nawet boczna, nawet 
dróżka, zbudowana jest albo z kostki 
albo z asfaltu. Szlak, którym my w  tej 
chwili jedziemy jest drogą raczej pry* 
watną, należy do P, Prezydenta, pro­
wadzi do Jego wiślaóskięgo zameczku 
i dlatego jest wąski, nie obliczony na 
wymijanie się pojazdów. Niestety, 
podczas kiedy my pod górę, inni z 
góry i nasz mastodont * autobus mu­
si co chwila zatrzymywać się, żeby 
dziwnymi jakimiś sztukami przepusz­
czać inne samochody i powozy. Dużo 
przy tym wrzasku, mojemu szoferowi 
żyły na czole pęcznieją z natężenia, 
trochę pisku kobiet i w ogóle uroz* 
maicenie.

Zameczek, jak zameczek. Owszem, 
brama bardzo ładna. Jeszcze pięknieje 
szy szpaler świerkowy w alei idące; 
od bramy. Sama budowla dość monu- 1 
mentalna, z kamienia, przyciężka i 
nie pasująca do zielono * górskiego 
tła. Śląskowi, który ją ofiarował 
P. Prezydentowi, wystarczy, że ko­
sztowała miliony. To jest dla tutej* 
szych jedyna gwarancja wartości. I 
dlatego pewnie, całe wnętrze zamecz­
ku umeblowali pod rząd jednakowy­
mi meblami, — szkło i metal. Kawał* 
ka drzewa ani na lekarstwo. Wszę­
dzie, nietylko w jadalni, salonach, ga* 
binetach, ale nawet w sypialniach, w 
buduarze Pani Prezydentowej, w gar­
derobach, lśniąco - szklane nowocze* 
sne sprzęty, nieprzytulne i nie zachę­
cające do wypoczynku. Dali nam na 
nogi pantofle, żeby podłóg powleczo* 
nych tkaninami nie pobrudzić, ślizga­
my się w tych chodakach jak połę* 
pieńcy i kręcimy nosami, nie mogąc 
pozbyć się wrażenia że znajdujemy i

Descartesa
miast francuski świat literacki kobiet, 
reprezentowany przez Lucję Delarue- 
Mardrus i Colette, zachowuje się wo­
bec Descartesa z największą obojęt* 
nością: pierwsza przeczytała Rozpraw 
wę jako młoda uczennica i postano­
wiła nie popwracać już do niej. Nie- 
znoszę XVII. w. — mówi Delarue- 
Mardrus — nie mogę lubięć filozofa, 
który usiłuje wszystko zamknąć w ma 
lutkim pudełeczku pedantycznego ro* 
zumu nie wiedząc, że tajemnica i nie* 
znane rozprzestrzeniają się wszędzie 
dokoła. Druga zaś, Colette, nie zada­
ła sobie nawet trudu na przeczytanie 
Descartesa nie tracąc jednak nadziei, 
że może to jeszcze kiedyś uskuteczni.

PAUL CLAUDEL CONTRA 
DESCARTES

Ankieta drscartowska „Les Nou- 
velles littelaires'* skłoniła wielkiego 
poetę i myśliciela naszych czasów, 
Paul Claudela, do przeczytania „Roz­
prawy o metodzie1*. Po przeczytaniu 
tego dzieła, Claudel doszedł do wręcz 
rewelacyjnych wniosków: zdaniem 
jego cała popularność Descartesa jest 
rozdmuchaną nowinką. Descartes 
przez przeciąg trzech wieków nie wy* 
wierał nigdy żadnego wpływu jako 
pisarz stylista. Zdaniem Saint Beuva, 
które w zupełności podziela Claudel',

tytu, swędzenie skóry, skłonność do ob< 
strukcji; plamy i wyrzuty na skórze, skłoni 
ność do tycia, małości, język obłożony). 
Trucizny wewnętrzne wytwarzające się we 
własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyspieszają starość. 
Wątroba i nerki są organami oczyszczający! 
mi krew, i soki ustroju. 20«letnie doświais 
czcnie wykazało,’że zioła lecznicze „Cholei 
kinaza" H. Nietńojewskiego jako żółcioi 
moczopędne, są naturalnym czynnikiem odi 
ciążającym soki ustroju od trucizn własnych. 
Bezpłatne broszury otrzymać można w lai 
boratorium fizjologicznoichemicznym „Choi 
lekinaza" H. Niemojewskiego. Warszawa, 
Nowy Świat Nr. 5. 2137

się w poczekalni lekarskiego ambula­
torium. Kiedy wychodzimy informują 
nas w krótkich słowach o dziejach te­
go pałacu, przy tej sposobności po kil 
ka razy powtarza się nazwisko woje* 
w ody Grażyńskiego.

Pan wojewoda Grażyński zainicjo­
wał i silną ręką doprowadził do reali* 
zacji gigantyczną budowę sanatorium- 
szkoły dla dzieci gruźliczych w Isteb­
nej. Jedziemy tam właśnie. Mówią 
nam, że to cudo jest jedynym tego ro* 
dzaju i najwspanialszym objektem 
nie tylko w Polsce, ale też i w Euro­
pie. Wierzymy. N a cudownym grzbie* 
cie górskim, kompleks białych, kapi­
talnych budynków z tarasami, marinu 
rami, windami, parkami, alejami, pa­
wilonami i wszystkim czego dusza za* 
pragnie. Osiem milionów żywymi pie- 
niądzmi poszło na to. A wnętrze: naj* 
nowsze aparaty lecznicze, roentgeny, 
maszyny, sale operacyjne jakich w ży­
ciu nie widziałem, lekarze, pielęgniar­
ki, nauczyciele, — tylko dzieci nie wi* 
dać. Powiadają że wakacje, że dopie­
ro po wakacjach otwarcie. Tymcza* 
sem czekają już gotowe klasy szkol­
ne, sanatorium, przedziwne i  wy­
myślne z małymi stoliczkami, z  krze* 
sełkami do wykręcania, takimi jak’ 
przy fortepianie ze światłami niezwy­
kłymi, — z boku, z dołu, w ścianie, w 
murze i t. p. Po prostu: dopiero trze* 
ba być w  Polsce dzieckiem gruźli­
czym, ze śląska, żeby uczyć się w ta­
kich cudownych warunkach. T ak  jak* 
by zdrowym i inteligentnym dzieciom 
miast nie należały się takie wspaniale 
pomoce szkolne! Nie zazdrościmy, 
nie, tylko jeszcze smutniej resztę Pol­
ski wspomnieć, kiedy się ją widzi ta* 
ką bogatą, tu, na Śląsku. Inna rzecz, 
że to całe ogromne sanatorium obli­
czone jest zaledwie na 300 dzieci...

Prosto stąd wyrusza piesza wypra­
wa, pod wodzą kapitana, na cieszyń* 
skie piwo,’ do tzw. „Beczki". Jest to 
dziwna knajpą w Istebnej, cała scho-

Descartes jest nie wzorem sztuki 
sarskiej, ale jedynie przykładem 
pisano w jego epoce. Claudel mówi' 
Descartes nie jest żadnym wielkim pk 
sarzem. W prost przeciwnie. Wysfar- 
szy zacytować którykolwiek z rozdzia 
łów jego książki. Ręce wprost opada-

N 0 W Y  SK LEP KA TO LIC KI
pod firmą

IU R N A IE , PRZEM YSŁ  
D O M O W Y , G A LA N TER IA
Wyroby Zakładu Miejsca Piastowego
Galanteria artystyczna wyrobów Zakładu 
Miejsca Piastowego. — Albumy, walizy 
teczki, torebki. — Obsługa solidna. Ceny niskie’

K uopińska -  Kozłowska 
2455 Lwów, W ałowa 9

ją: to ma być styl i jasność myśli? 
Raczej, powiedziałbym, pisarz nie* 
miecki, z całą arabszczyzną zawiłości 
konstrukcyjnych w  zdaniu.

Właściwym językiem Descartesa nie 
była francuszczyzna tylko łacina, i to 
ta łacina kuchenna, do której usta­
wicznie powraca. Descartes nie jest 
mistrzem języka. A  czy jest mistrzem 
myśli? Też nie. Ażeby dobrze my* 
śleć, należy umieć dobrze określać, 
rozróżniać i dedukować. Jego rozpra* 
wa nie posiada tych zalet Weźmy 
np. głośno cogito ergo sum. A  jeżeli 
nie ja tylko coś j jeśli to coś w dodat­
ku nie myśli, to znaczy, że tego nie 
ma? —

W dalszym ciągu, rozprawiając się 
z filozofem, dochodzi Claudel do 
wniosku, że Descartes zasłużył się mo 
że jako matematyk, mniej jako myśli­
ciel a już zupełnie nie, jako pisarz, 
należałoby więc zrewidować obecny, 
pełen zachwytów stosunek do tego fa« 
talnego stylisty i mętnego myśliciela, 
tego Lutra walczącego o niezależność 
myśli.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
T. S. L.1

wana w ogromnej beczce z piwem! A 
raczej w  nyży tej beczki. Tylko po* 
kręcisz coś w tej ścianie i piwo płynie 
jak woda. Dobre piwo. Kapitanowi 
znowu rośnie brzuch. Co to będzie?

Kiedy wracamy serpentyną górską, 
tąż właśnie wąską prezydentową dro­
gą w dół, wymijania samochodów 
nabierają coraz dramatyczniejszego 
wyrazu. Jakoś jednak idzie. Gadamy 
sobie o wojewodzie Grażyńskim. Ślą­
zacy są na ogół małomówni, ale o nim 
mogą gadać bez przerwy. Istotnie 
przerwa nastąpiła: ogromny autobus, 
taki sam jak  nasz, pnie się w górę i 
zatarasowuje nam drogę. Akuratnie 
jesteśmy na mostku z drewnianą po* 
ręczą. Zczepiliśmy się bokami, tuż na 
krawędzi drogi i  mostku; poniżej ,wca 
le nie łagodne zbocze. Deliberacje szo 
ferów nie pomagają. Próbujemy się 
przepchać. — nie możemy posunąć 
się dalej, bo zlecimy ną łeb w dół. 
Zaczyna się robić gorąco: kobiety, 
wysiadają. Ksjądz-redaktor niepoka* 
lanowski ma wyraźną ochotę pomo­
dlenia się „za umarłych". Mój szofer 
napęczniał z wysiłku psychicznego i 
jest bardzo zdenerwowany. Wtedy 
ów warszawiaczek z monoklem, Ko­
walski, rzuca w grobową ciszę tubal* 
ne: „na siłę gol" Szofer się wściekł, 
posłuchał i... złowrogi trzask drewnia* 
nej poręczy mostu zgrzytnął jak nóż 
gilotyny. Autobus dalej. Już się nie 
śmiejemy. Ten z monoklem ucichł. 
Całą siłą opieramy się na wątły® 
drewnie. Jeszcze dwa metry, jeszcze 
metr, koła mają jeszcze pół centyme­
tra do przepaści, pot na czołach, jesz" 
cze pół metra... Rrrrum... — poręcz 
wygięta i nadwyrężona, ale nasz au­
tobus przejechał. Kobiety wracają 
nas, ksiądz się uśmiecha. Kowalski 
tryumfuje ze swoją „siłą". Oglądy® 
się za czerwoną sukienką: jest, tooze< 
my jechać dalej.

£C. a.
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Jak można spędzić wakacje
we Lwowie

Co takiego? We Lwowie? — Ależ 
ń'i Panie, co też Pan mówi za bred­

zę? Czyś Pan spad! z księżyca? Du- 
powietrze, rozpalone bruki, brak 

S ody i w w kółko to samo. — To 
t0 czekałem rok cały, by moje dni 

wolne, moje wywczasy przepędzać w 
mieście? To przez czas mego urlopu, 
Mry mi wypadł akurat na sierpień, 
miałbym pozostać we Lwowie? — Nie 

tak dobrze, powie przeciętny lwo­
wianin i w °Sóle człowiek przed urlo*

^Czuję, że takie i  tym podobne myśli 
^zbudził tytuł... .

I słusznie. Słusznie, ale tylko — czę-
^Bo zważmy: Czy są ludzie, którzy 
podczas swoich wolnych dni pozostają 
tednak we Lwowie? Czy jest ich dużo 
i czy liczba ta się wzmaga, czy maleje?

Odpowiedź wypadnie następująco: 
Jest faktem, że liczba ta jest spora.

Jedni czynią to z konieczności, inni 
nawet z zamiłowania. — Dlaczego wła­
śnie z zamiłowania? Oto ci ostatni wy 
chodzą z założenia, że czas wolny chcą 
mieć dla siebie, wyzyskać go we włas* 
nym domu, sypiać na własnym łóżku, 
być w towarzystwie własnych rzeczy 
codziennego użytku, z którymi w  i 
zie wyjazdu trzebaby się rozstać 
przeważnej ich części.

Poza tym minęły czasy, kiedy słowo 
„wywczasy11 było równoznaczne z wy­
jazdem. Dawno, dawno, z nadejściem 
wolnych dni bawiło się koniecznie „u 
wód", potem zwiedzało dalekie miej­
scowości, znane nb. często z widoków 
wek zakupywanych w drodze poczto* 
wej, miejscowości, w których się... i 
gdy nie było. „Jakże to? Państwo X. 
wyjechali do miejscowości kąpielowej, 
Państwo Y., nasi żnajomi, wyfrunęli 
bodaj na letnisko, a mybyśmy siedzieli 
we Lwowie? Co sobie o nas nasi zna­
jomi pomyślą? Dziedy! Shoking!"

0 tym, czy dziady, nie mówmy przez 
grzeczność. Raczej o tym, czy to dru* 
gie.

Jest dobrze, jeśli można i stać nas na 
to ,by wyjechać dokądkolwiek i było* 
by nie rozumne satnówisko powstrzy­
mywania tych, co sobie mogą (bez za* 
dłużenia się na szereg miesięcyl) po* 
zwolić na wyjazd w góry czy nad mo* 
rze, na wieś czy do miejscowości kąpie 
Iowo - klimatycznej. — Byłoby niewła 
ściwe i nie turystyczne zaciągać coś w 
rodzaju krucjaty przeciw wyjazdom do 
naszych punktów balneologicznych 
lub w ogóle występować przeciwko tu* 
ryzmowi górskiemu, morskiemu lub 
letniskowemu.

Zastrzegam się przeciwko temu i 
spodziewam, że nikt mię z moich Czy* 
telników o to nie posądzi.

Idzie mi o co innego. — Pamiętajmy 
mianowicie, że niejednokrotnie jesteś* 
my skazani na pobyt i pozostanie w 
sierpniu urlopowanym w mieście i dla- 
^go zkwestji naszego wyjazdu nie 
róbmy sprawy snobizmu, słowem cbę- 
0 popisania się, żeśmy byli poza Lwo* 
wem> że nas stać, że pieniądze zarobio* 
ne w kraju i mieście musimy „konie- 
ttme" (bez wyraźnej potrzeby) wydać 
gdzie indziej, za granicą lub poza mia­
stem.

Jeśli wyszliśmy z założenia, że liczba 
Pozostających we Lwowie podczas ich 
ni wolnych jest znaczna i zaryzykuj* 
y twierdzenie, że nie kurczy, ale po*
‘?ksza, tedy na pociechę ich wszych-
Ca> na pociechę samego miasta nale-

Y Podkreślić, że Lwów w  razie odpo* 
ectnio urządzonego w nim pobytu 

wakacyjnego, ,
Płowego, jest v
nilUj t0 s'erPniowe noce nie będą 

“uszne i upalne. Przecie od kilku
» ’ °d Hanki w myśl wypróbowane- 
cz0, l . ow' a ludowego „chłodne wie- 
kto * P°ranki“. A gdy chodzi o dni, 

Wołny’ nie musi sterczeć w 
f-Wow j  *?ie “ kszka na peryferiach 

Wa. gdzie powietrze jest lepsze,

z mm 
szczególności siei 

v stanie dać im wiele.

nie zgęszczone w ciągu dnia i  nie zady­
mione przez kominy miasta, ale żarnie* 
szkuje w  samym mieście, wśródmie- 
ściu i w ogóle na najniższym terenie 
Lwowa tj. w okolicach najbliższych ko 
ryta Pełtwi, na szczęście w  mieście na* 
krytej — tedy dalej na powietrzel

Ma parków, ma zieleni bujnej Lwów 
dosyć. Nie muszą to być zaraz Wały 
Hetmańskie lub Gubernatorskie, któ* 
re dla ruchu panującego w ich pobliżu 
i hałasu linii tramwajowych obok dą* 
żących nie mogą uchodzić za stosowne 
miejsce spacerowe, z ławkami mimo to 
oblepionymi ludźmi, co tu  przysiedli 
na chwilowe wytchnienie.

Ma przecie Lwów w samym niemal 
śródmieściu swój park Kościuszki, 
zwany Pojezuickim, jako że dawnymi 
czasy był tu folwark Jezuitów. Nie 
daleko od śródmieścia prócz parku 
Strzelnicy przy ul. Kurkowej posiada 
Swój piękny Wysoki Zamek, gdzie po* 
śród setnych drzew prowadzą szero­
kie, cieniste aleje, gdzie na polance po* 
łożonej w górnej jego części jest masa 
słońca, widoku i spokoju.

A  może komu po „siedzącej “ pracy 
biurowej potrzebny jest ruch? Proszę 
się nie obrazić, ale spacer na szczyt 
Kopca Unii Lubelskiej, choćby co* 
dzienny, dobrze zrobi, o ile serduszko 
dość w porządku.

Gdy idzie o przechadzkę, zmianę 
otoczenia i ruch, trzebaż przypominać, 
że mamy cały szereg innych parków: 
Łyczakowski i Kilińskiego, poza tym 
znane miejsca spacerowe: Pohulankę i 
Lonszanówkę (zwaną pospolicie „Kai I 
serwaldem*1), Żelazną Wodę i inne? 
— A  może już dawno byliśmy (lub I 
w ogóle nie byli) na górze Kortumo- I

Z E  S P O R J I j

Olimpiada akademicka w Paryżu
W  dniach 21 — 29 sierpnia b . r. odbędą 

się w Paryżu siódme akademickie igrzyska 
światowe, w których m. in. weźmie udziai 
reprezentacyjna drużyna polska.

Program igrzysk przedstawia się następu* 
jąco:

21 sierpnia — regaty wioślarskie na je* 
dynkach, dwójkach podwójnych, dwójkach, 
czwórkach bez i ze sternikiem, oraz w ó» 
semkach.

22 sierpnia — uroczyste otwarcie igrzysk 
na stadionie olimpijskim w Colombes.

DZISIEJSZE IMPREZY WE LWOWIE
Godzina 7: Start wyścigu kolarskiego 

Lwów — Przemyśl — Lwów, rogatka Gró« 
decka.

Godz. 10.30: Hasmonea komb. — Znie* 
sieczanka, zawody towarzyskie w piłce 
nożnej, boisko Switezi.

Godz. 15.30: Meta wyścigu kolarskiego 
Lwów - r  Przemyśl — Lwów, rogatka Ja* 
nowska.

Godz. 17: Kispest F. C. — Pogoń, zawo* 
dy rewanżowe, boisko Pogoni.

POLSCY STRZELCY N A  MISTRZO* 
STWACH ŚWIATA

W  sobotę, 31 b. m. o godzinie 13*tej, od> 
leciała samolotem z Warszawy do Helsinek 
na międzynarodowe zawody o mistrzostwa 
strzeleckie' świata — drużyna czołowych 
naszych strzelców standowych do rzutków, 
członków Pol. Zw. Łuczniczego.

Drużyna ta wyeliminowana została na te* 
gorocznych narodowych zawodach, odby* 
tych w dniach 2—4 lipca b. r.

W  skład drużyny wchodzą: Czerski St. 
sen., inż. W. Jeziorowski, Józef Kiszkumo, 
mjr. Stefan Sztukowski, St. Rosenwerth i 
Wilhelm Ziegenhirte.

Z  drużyną wyjedzie również jedyny za* 
wodnik nasz w strzelaniu kulowym z ka* 
rabinu myśliwskiego — kpt. K. Zaleski.

OBOZ PŁYWACKI W ANDRYCHOWIE
Wc czwartek wyjechał z Warszawy na o* 

bóz pływacki w Andrychowie trener ame* 
rykański Stepp. _ _ i

Obóz ten zgromadził juz 47 pływaków z 
całej Polski, a mianowicie:

7 z Poznania, 11 z Warszawy, 10 ze SIą* 
ska, 3 z Łodzi, 2 z Pomorza, 3 z Wilna, 6 
z Krakowa, 4 ze Lwowa, oraz 2 z Lublina. 
N a obozie przeważają pływacy młodzi, wy* 
brani, wysłani przez poszczególne okręgi.

PRZED JAMBOREE HARCERZY
Pod Amsterdamem rozpocznie się w dniu 

31 b. m. doroczn.e iamboree— międjynaio*

wej lub na t. zw. „Górze Stracenia11? 
— Mówię o tym dlatego, bo często się 
zdarza, że siedząc we własnym mie* 
ście na wiele szczegółów nie zwraca­
my uwagi.

Ale powiada się: „Lwów nie ma 
wody, nie ma rzeki płynącej, gdzieby 
mażna zażyć chłodu i kąpieli11. — To 
prawda. Lecz jeżeli ktoś sądzi, że pod­
czas tegorocznego lata upalnego dużo 
jej znajdzie w rzekach naszego regio* 
nu, ten się przyjemnie łudzi. Przejeż­
dżałem ubiegłego tygodnia przez 
Dniestr w  pobliżu Sambora: woda 
była nieco wyżej kostek nóg.

Lwów natomiast dozwala korzysta* 
nia z całego szeregu dobrych, prze­
ważnie nowoczesnych kąpielisk. Z 
tych kryta pływalnia przy ulicy Ja­
błonowskich z urządzeniem zupełnie 
nowoczesnym nie uczyni nam wstydu 
nawet przed ludźmi z zagranicy. Jak* 
kolwiek walczy ona z trudnościami fi­
nansowymi i — jeśli się nie mylę — z 
tego powodu skasowała ostatnio in* 
sfalację ciepłych natrysków, tak waż­
nych przy przechodzeniu następnym 
do basenu, to jednak tak ona jak i 
druga, mianowicie kąpielisko na „Że­
laznej W odzie'1 mimo frekwencji w 
czasie upałów zrozumiałej robią swo* 
je. Z wielkim trudem zdobył się 
Lwów lat ostatnich na jeszcze inne: 
Wojskowe Kąpielisko na Kleparowie 
i duże kąpielisko w Zamarstynowie z 
wieżami do skoków, nie mówiąc o in­
nych prywatnych, jak Świteź i „Zie* 
ione Oko“.

Wreszcie „week-end“. Czemuż go 
nie zrobić w razie pozostawania we 
Lwowie w sierpniu? Czy to tak trud­
no? Najbliższe i dalsze okolice Lwo*

25 sierpnia — rozgrywki eliminacyjne w 
koszykówce, piłce nożnej, szczypiórniaku, 
rugby i hokeju, oraz szermierce drużyno* 
wej i tenisie.

Turniej pływacki rozpoczyna się 22 i 
trwać będzie do 29 sierpnia.

Lekkoatleci rozpoczną swoje konkurencje 
26 sierpnia, kolarze również 26 sierpnia.

Uroczyste zamknięcie igrzysk nastąpi 29 
sierpnia.

dowy zjazd harcerski, który zgromadzi w 
tym roku około 30 tysięcy młodzieży har* 
cerskiej z całego świata. Reprezentowane 
będą 34 państwa.

Terenem jamboree będzie V°gelenzang, 
małe miasteczko pod Amsterdamem. Na te* 
renie tym rozmieszczono tysiące namiotów, 
urządzonych wygodnie i  praktycznie, a 
przeznaczonych na mieszkania. Zbudowano 
nadto olbrzymie namioty, w których pomie* 
szczenię znajdą wielkie restauracje, biura, 
telefony, teatr i  t. d.

Uroczystości otwarcia dokona królowa 
Wilhelmina. N a jamboree obecny będzie 
naczelny skaut, lord Baden Powell.

O PIŁKARSKIE MISTRZOSTWO 
ŚWIATA

W eliminacyjnej grupie Łotwa — Litwa — 
Austria, międzynarodowego turnieju piłki 
nożnej o mistrzostwo świata, rozegrany zo< 
stał we czwartek mecz Łotwa — Litwa. — 
Zwyciężyła reprezentacja Łotwy 4:2 (1:0), 
która wkrótce walczyć będzie z reprezenta* 
cją Austrii. Spotkanie to zdecyduje o  mi* 
strzostwie grupy.

REFORMA MITROOACUP
Po rezygnacji Szwajcarii z udziału w  tur* 

nieju piłkarskim o puchar Europy Srodko* 
wej, również i  Włochy zamierzają nie brać 
udziału w  przyszłych turniejach o ten pu< 
char.

Prawdopodobnie już w bliskiej przyszło* 
ści o puchar ten ubiegać się będą jedynie 
najlepsze drużyny Węgier, Austrii i  Czecho 
słowacji, podobnie jak to miało miejsce w 
chwili, kiedy turniej ten powoływano do 
żyda.

P a m i ę t a j
c o d z i e n n i e

o E . O . Ul.

wa przedstawiają w tym względzie 
rozliczne możliwości. Nie trzeba gar­
dzić Brzuchowicami, choćby ze wzglę* 
du na ich szpilkowe zalesienie i  sto­
sunkowo łatwą możność dostania się 
do nich. Powie ktoś: prochy i kurze. 
Prawda, tylko gdzie ich nie ma? N a­
wet w  najpiękniejszym letnisku, w 
willach położonych choćby w nie 
wielkim oddaleniu od szosy, po prze* 
jeździe auta poniesie się tuman kurzu. 
Czego więc nadzwyczajnego żądać od 
Brzuchowic?

Jest w nich przecie powietrze do­
bre, pachnie tam żywicą, dojedziesz 
pociągiem, choć stłoczony jak sardyn* 
ka w pudełku, ale dojedziesz...

Z  innych miejscowości, dokądby 
pojechać można na koniec tygodnia, 
wymienić należy Lubień na linii kole, 
jowej Lwów—Sambor, dający ponad 
to  możność skorzystania z  kąpieli i 
zabiegów leczniczych. Pachnie zgni­
łymi jajami? Najlepszy to  dowód o* 
becności siarki, która leczy reumaty- 
zmy i artretyzmy. Kąpiel siarczana 
czy borowinowa w  dobrze urządzo* 
nym Zakładzie, ewentualny nocleg w 
willach zakładowych lub schludnych 
willach i domach prywatnych.

Iluż zaś jest takich, co zmuszeni po­
zostawać we Lwowie, rankiem jadą 
do Lubienia, a nawet popołudniowym 
pociągiem, by wziąć zabieg i  jeszcze 
tego samego dnia wrócić do Lwowa?

Zbiera ochota połączyć zdrowie Z 
turystyką, turystykę z przyjemnością? 
W takim razie dołączyć się do jakiej­
kolwiek imprezy czy wycieczki któ* 
reiś z organizacyj turystycznych czy 
krajoznawczych. A  więc albo Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze (lokal: 
Bourlarda 5) albo Polskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie (przy Akademickiej 
23), może Liga Popierania Turystyk: 
(Dyrekcja Kolejowa) lub „Orbis11 (plac 
Mariacki i ulica Legionów 29).

| Zawsze się tam znajdzie na niedz-ie* 
lę czy święto jakaś wspólna zbiorowa 
wycieczka po Lwowie lub w  jego o- 
kolicę, do tego pod pewnym kierow­
nictwem. — O tym, jak spędzić czas 
wakacyjny we Lwowie, informacji 
mógłby także udzielić Miejski Referat 
Turystyczny przy Zarządzie miejskim 
(Ratusz); w  niedalekiej zaś przyszło* 
ści między innymi niezawodnie i tą 
kwestią zajmie się Związek Popiera­
nia Turystyki m. Lwowa, powołany 
niedawno w naszym mieście do życia.

Tymczasem my wszyscy, co w sier* 
pniu pozostajemy we Lwowie, nie bę­
dziemy narzekali. Czartowska Skała, 
jeden z piękniejszych spacerów, łub 
Miodowa Grota w najbliższym są­
siedztwie Lwowa zapraszają; na Gó* 
rze Piaskowej koło Wysokiego Zam­
ku i na słonecznych wzgórzach Wul* 
ki rozciągną się ciała ludzkie; pływa* 
cy pójdą na kąpieliska; kajakowcy i 
w ogóle wycieczkowcy niedzielni do­
łączą się do wycieczek stałych Towa­
rzystwa Krajoznawczego, urządza* 
nych co niedzielę do swojego stawu, 
mianowicie stawu Malczyskiego koło 
Zimnej W ody; jeszcze inni, nawet na 
własną rękę zajrzą na niedzielę do 
Gródka (staw, kąpiel, kajaki) lub Ja­
nowa (staw, kąpiel, łodzie, ładne mia* 
steczko, kościół ze szczątkami matki
ostatniego króla polskiego).

Niechaj sobie inni, którym to lekarz
zalecił, jadą do „badów“; Lwów także 
tym, co w  nim w sierpniu pozostaną, 
da dosyć. Nie jesteśmy chorzy obłoż­
nie i organicznie, może nie wyczerpa­
ni nerwowo i fizycznie, słowem nie 
musimy wyjechać. — Zatem w sier* 
pniu zostajemy we Lwowie.

JAN B. LIWOCZYŃSKI
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Jak to Morszyn rośnie z soli —  trochę z roli, 
a głównie z tego co Innych boli

O  ile wielki hetman Stefan Czarnieć* 
ki chlubił się tym, że nie wyrósł „ani 
z soli ani z roli ale z tego co go boli“ — 
to niedawny kopciuszek podkarpacki 
Morszyn może, parafrazując to powie* 
dżemie, chlubić się, że wzrasta, a wła* 
ściwie pęcznieje 2 soli (gorżkiej Boni* 
facego), z roli folwarczku darowanego 
wraz ze zdrojowiskiem przez obywatela 
lwowskiego Bonifacego Stillera na 
rzecz wdów i sierót po polskich lęka* 
rzach i z bólu, najczęściej wątrobiarzy, 
którzy ciągną tu  rokrocznie, jak do cu* 
downego miejsca, skręceni prometej* 
skini bólem (Dżeus znał ten dotkliwy 
ból, skoro przykutemu Prometeiowi kac 
zał sępowi wygryzać wątrobę), a po 
3 tygodniach odjeżdżają lżejsi o parę 
kilogramów i paręset złotych, krocząc 
już prosto, jak Prometeusz, wyzwolony 
przez Herkulesa. Tym Herkulesem jest 
Morszyn z cudownym likworem ze 
zdroju Bonifacego i „Pod Matką Bo­
ską".

Morszyn także przechodził ciężką 
chorobę — za czasów zaborczych ane* 
mią zniszczony, w czasie wojny, dostał 
się drogą dzierżawy w ręce S. A. Zdro* 
je Polskie, które co prawda udoskonali* 
ły produkcję soli i wprowadziły ją 
W handel, rugując prawie zupełnie sól 
karlsbadzką, jednak mimo dochodów 
nie wkładały nic w doskonalenie i  roz­
budowę urządzeń zdrojowiska. Lecz 
Morszyn jest własnością Towarzystwa 
Lekarzy Polskich we Lwowie. Ci zwo* 
łali konsylium najlepszych fachowców 
pod przew. profesorów Dra R. Renc* 
kiego i Dra W . Koskowskiego i urato* 
wali pacjenta. Uwolniwszy go 2 r d< 
dzierżawcy, zabrali się do pracy i od 5 
lat, mimo kryzysu ustawicznie inwestu* 
te-

Wzrost Morszyna można słusznie 
porównać z nowopowstającymi miasta* 
mi Mussoliniego na błotach pontyn* 
skich i nie jest to przesada, jeśli się ze­
stawi uzdrowisko dzisiejsze z tym, co 
było pięć lat temu.

Przede wszystkim ujęto całą przebu* 
dowę w jednolity celowy plan. Urzą* 
dzono wodociąg własny, wprowadzono 
kanalizację, wybudowano elektrownię, 
która obsługuje zakład i całe zdrojowi* 
sko. Właściciele realności, widząc, że 
zdrój rozwija się z takim rozmachem, 
pobudowali szereg luksusowych pen* 
sjonatów i obecnie Morszyn może po­
mieścić około 2.000 osób. Rozbudowano 
łazienki dla kąpieli solankowych, so* 
lankowo*gazowych, borowinowych i wo 
doleazniczych, stosując przy borowinie 
nowoczesne urządzenia mechaniczne, a 
przy hydropatii najnowsze zdobycze 
medycyny wodoleczniczej. Nie zapom* 
niano także o wziewalni. która daje 
znakomite wyniki.

O szerokim rozpięciu litanii scho* 
rżeń, które leczy Morszyn, nie będę się 
rozpisywał — znaleść to można w bro* 
szurze prof, Koskowskiego p. t. ,Mor* 
szyn Zdrój“ i w „Księdze pamiątko­
wej" ostatniego zjazdu lekarzy we Lwo­
wie. Wspomnę jedynie o jednym wy* 
mownym fakcie. Szereg lekarzy, którzy 
ordynowali dawniej w Karlsbadzie, o*, 
siedli teraz w Morszynie i ci twierdzą 
z całą stanowczością, że u  wielu pacjen* 
tów uzyskują lepsze rezultaty 2 „Boni­
facym" niż z karlsbadzkim „Sprudlem'‘._

Morszyn zdobywa tak  silna pozycję' 
dzięki pięknemu położeniu w okolicy o 
klimacie podkarpackim, zakład okolony, 
jest wspaniałym parkiem. 2 którym mo* 
że się równać tylko chyba park krynic* 
ki i posiada idealne połączenie kolejo* 
we z całą Polską. Cały zdrói tonie w 
kwiatach i zieleni, która znakomicie 
przyczynia się do usuwania depresji 
psychicznej u  chorych, a nawet orkie* i 
stra, składająca się z młodych adeptów 
kunsztu Eskulapa, dobiera kompozycje 
dostrojone do nerwów watrobiarzy i za* 
twardziałych „ohstrukcjonistów'*.

W  ciągu najbliższego półrocza wy* 
kończy się gigantyczny wprost gmach 
Domu Zdrojowego o 140 pokojach, 
gdzie będą się mieściły wszystkie urzą*

dzenia lecznicze nowoczesnej balneolog 
gii.

Idealnie zwłaszcza będzie w sezonie 
zimowym, bo wszystko będzie na miej­
scu, a dla młodszej generacji niewyczer* 
pane okazje do sportów zimowych. Sły* 
szałem uwagę jednego kuracjusza, któ* 
ry  twierdził, że po wykończeniu i pusz­
czeniu w ruch domu zdrojowego poło* 
wa właścicieli pensjonatów rozchoruje 
się na wątrobę, ho przybędzie im groź* 
ny konkurent.

T u muszę dotknąć rzeczy mniej przy* 
jemnej. Morszyn jest za drogi. Ceny 
pensjonatów zwłaszcza w głównym se* 
zonie są wyższe niż ceny n. p. w Kryni* 
cy i może Tow. Lekarzy będzie istotnie 
czynnikiem regulującym ceny, byleby 
prowadziło We własnym zarządzie a nie 
wydzierżawiało.

Drugim mankamentem Morszyna 
jest brak lekarza zleconego dla praco*

Bez starych zapasów — Najnowsze modele
A p s r a ty  f o t o g r a f ic z n e ,  p r z y b o r y ,  m a te r ia ły  

poleca najprzystępniej i fachowo
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Pośpieszna pracownia fotograficzna

O b n iżen ie  s topy  w k ła d ó w  
w  K o m u n a ln ych  Kasach Oszczędności

Związek Komunalnych Kas Oszczędności 
ogłasza imieniem wszystkich Komunalnych 
Kas Oszczędności województwa lwowskie* 
go, krakowskiego, stanisławowskiego i tar* 
nopolskiego, że w wykonaniu rozporządzę* 
nia Ministra Skarbu z dnia 25. VI. 1937 r. 
Komunalne Kasy Oszczędności obniżają 
stopę procentową od wkładów oszczędnoś­
ciowych z dniem 1 sierpnia 1937 r.

.Wkłady wiązane wysokością sum podej* 
mowamycŁ w  terminach określonych reguła* 
minowo, oraz z terminem wypowiedzenia, 
lomiesięcznym, będą oprocentowane do 4.5 
procent, z terminem wypowiedzenia 3«mies. 
4.3/4 proc., zaś z terminem 6*mies. 5 proc.

Wkłady w złotych w  zlocie oprocentowa*

wników państwowych, których tu na­
jeżdża około 2.000 i  którzy muszą 
cić normalne taksy lekarskie. Możeb, 
Pan Wojewoda Pasławski zechdał 
wglądnąć w tę słuszną sprawę i w pR„ 
szłyrn roku zaangażował choć jednego 
lekarza dla pracowników Państwowy 
zwłaszcza, że Krynica posiada ich fe 
Truskawiec, Szczawnica a nawet inne 
zdrojowiska mniejsze niż Morszyn,

W’ bieżącym sezonie mimo drożyzny 
i mimo udzielonych 10.000 zezwoleń na 
wyjazd do Czechosłowacją Morszyn 
j e s t  p e łn y ,  co świadczy 0 jego wiek 
kiej w a r t o ś c i  i patriotyzmie ekono. 
micznym kuracjuszy, którzy, wolą 2o, 
stawić grosz w kraju niż wywozii ij0 
nienajlepszego sąsiada. Przykład 'daj, 
zresztą „góra", ho leczą się w Morszy. 
nie minister Ulrych, gen. Dr. Krzemiń. 
ski, gen. Mond, nacz. dyrektor B. G.K. 
Dr. Garbusiński a zapowiedziało swój 
przyjazd szereg ministrów i członków1 
parlamentu. .

Prezydium Zarządu Tow, Lekarzy 
Polskich we Lwowie zasłużyło się do* 
brze około Polskiego Karlsbadu i ku* 
racjusze szlą im przez podpisanego naj* 
lepsze życzenia powodzenia w zbożnej 
pracy. i. 1'jj/

PROF. AN TO N I SKOCZYLAS

(Ginach Sprechera)
Bogaty wybór aparatów radiowych

ne będą nie. wyżej 3 proc., przy wypowit* 
dzeniu lsmiesięcznym, do 3.5 proc, przy 
3*iniesięcznym, zaś do 4 proc, przy 
sięcznym wypowiedzeniu.

Nieźłikwidowane dotychczas wkłady do* 
larowe, będą oprocentowane najwyżej 2 
proc, przy wypowiedzeniu dci l»miesiąc3, 
zaś 2.5 proc, przy dłuższym terminie wy, 
powiedzenia.

Te Komunalne Kasy Oszczędności, kfój 
rych suma wkładów wynosi poniżej pól mb 
liona złotych, wypłacać będą oprocentowa. 
ńie od wkładów normalnych 4.3/4 proc, 
zaś od innych o  1/2 proc, wyższe od pol­
nych wyżej stawek. ©«

HENRYK ŁUBIEŃSKI

F f o c f i ę  s ło ń c a
P o u jie ś ć
(Ciąg dalszy.)

— Kilka tygodni... Mamy zatrzymać 
się w ̂ Belgradzie dłuższy czas.

— Więc znowu przez kilka tygodni 
nie będę cię widzieć?

— Przestrzegałem cię, że jestem lot* 
nikłem!

— Wiki! Mówisz to takim głosem 
zdenerwowanym! Mam wrażenie, że 
zrobiłam ci przykrość moim przyjaz- 
deml

— Och ty  wielki głuptasku! Jeszcze 
trochę, a rozpłaczesz się! Jutro, całe po 
południe poświęcam tobie! Zgoda?

D o salonu weszły Korczyńska, Bali­
cka i Relska w płaszczach i kapelu- 
szach.

— Idziemy do kina Pałace! — zawy* 
rokowała pani Korczyńska.

W  kinie do towarzystwa przyłączy* 
}y się dwa pensjonatowe hubki, pan 
Fredzio i pan Felo. W  oczekiwaniu na 
rozpoczęcie programu, Teresa wyraziła 
głośno zdziwienie z powodu braku or­
kiestry, zastąpionej głośnikiem gramo- fonowym-

— A  w którym kinie dźwiękowym 
widziała pani orkiestrę? — dziwił się 
z kolei pan Felo.

— A  więc to jest kina dźwiękowe?
— N o jakże? Oczywiście!
— Jeszcze nigdy nie byłam w  kinie 

dźwiękowym...
— Ha, ha, ha, — śmiał się Felo. — 

Ależ to doskonały dowcip!
Śmiało się również całe towarzystwo 

i nikomu nawet na myśl nie przyszło, 
że Teresa powiedziała prawdę. Jedynie 
Bolski szepnął jej do ucha, zniecierpli­
wionym tonem:

— Proszę cię, nie kompromituj się!
Zmieszała się zawstydzona, zahuka* 

na i nie odezwała się już ani słowem 
do końca przedstawienia. Po kinie, w 
drodze do restauracji Bolskj idąc obok 
Teresy, tłumaczył jej dalej:

— Zachowujesz się jak dziecko! 
Przecież ci ludzie mogliby sobie Bóg 
wie co pomyśleć! Najlepiej powstrzy* 
znuj sie od ..wszelkich naiwnych. u,wąg!

— Najlepiej będzie, gdy wrócę do 
domu — powiedziała rozżalona.

— Obraziłaś się? N o, rozpogódź w 
tej chwili twoje straszliwie zmarszczo­
ne czołol Pójdziemy teraz na dancing 
i zatańczymy twego ulubionego walca. 
Pamiętasz ten sławetny bal w  Lipow- 
coch?

W  restauracji oczekiwał ich już przy 
zamówionym stoliku najnowszy flirt 
pani Balickiej, jej drugi eks-mąż, mece 
nas Winter. Bolski trochę ostentacyj* 
nie usiadł przy pannie Relskiej, prze* 
dzielony od Teresy panią Korczyńską. 
Z  drugiej strony Teresa miała Fela, a 
naprzeciw usiedli eks-małżonkowie.

— Patrz — rzekłą pani Balicka do 
swego eks-męża — na sali siedzi twoja 
pierwsza żona z jakimś nieznanym ty­
pem.

— To sekretarz ambasady włoskiej 
— powiedział mecenas Winter. — Od 
pewnego czasu widuję ich stale razem.

— Okropnie niegustowną suknię ma 
twoja eks*żonał : 1 i

— A  ten jej Włoch wygląda na Żyda 
z Nalewekl

Pani Korczyńska „wtajemniczała" 
tymczasem Teresę:

— Nie znasz tego lokalu, bo go jesz* 
cze za twych czasów nie było. Istnieje 
dopiero .od dwóch lato, tiąjbąrdziej

elegancki i modny lokal stolicy. Scho­
dzi się tu  cała elita tout ce qu*y. a de 
plus chic a Varsovie... Tam w loży, wi­
dzisz, nasi znajomi z pensjonatu: pre­
zes Kraus z pułkownikiem Wiik«Li' 
sowskim i radcą Włazińskim. Omawia­
ją pewnie jakiś grubszy interes. Kraus
będzie mógł potem oddać się W spo­
koju swoim komtemplacjom ducho* 
wym... Ten blondyn, trochę łysy. **. 
ry  z nimi siedzi, to ostatni ek$*®P 
naszej kochanej Balickiej. Tam dale) 
stół wielkiej polityki. Sami posłowie 
senatorowie. Ta wydekoltowana bru­
netka niedaleko nas, pobiła rekord Ba­
lickiej: miała sześciu mężów.

— A  któż to jest ten wysoki, ^ r‘ 
czysty szatyn w smokingu, przy, bur­
cie? 1 ,

— Pierwszy tutejszy fordanser, 
pularnie przezwany Miecio. Jez 
chcesz, możesz z nim zatańczyć- 
jest od tego. ,

— A  tam we drzwiach — d°dai 
las W inter — stoi właściciel z ,

du, popularny Franc. Połowę sW. 
gości ma w  kieszeni...

-  Dlaczego?
-  Bo mu są winni za »lezap” to,e 

rachunki. Podobno są to fantasty 
sumy. A Franc nie ściąga, bo d n j 
—razić-.
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godziny przyjęć w  re. 
pAKCJI „ D Z IE N N IK A  POL* 
gKlEGO“. W  redakcji „Dziennika  
polskiego" przyjm uje się codziennie

» wyjątkiem  niedziel i  św iat rzyta. 
kat -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  innych  godzinach BEZ* 
W ZG LĘD N IE żadnych spraw  Re* 
dakcja nie załatw ia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja  
ttie zwraca.

Za artykuły n ie zam ów ione Redak« 
cja nie płaci w ierszow ego.

-  OBOZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
ę/EGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
itowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9*tej do 124ej i  od 17.tej do 
194ej. 

SERWIS 12-to osobowy 58  sztuk
45 -  zł. - w

poleca

Kazimierz LEWICKI pi. Marjackl 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Sonata Kreutzerowska" według 

powieści Tołstoja.
ATLANTIC: Podwójny program: I. „Cie, 

nie przeszłości, II. „Hollywood* 1 * * * * * *'.
CASINO: „Wyspa w płomieniach". 
CHIMERA: „Cyrk na okręcie'* Path i

Patachon.
EUROPA: „Orzeł leci do Chin'* i  „Wróg 

kobiet" (kolorowy).
GLORIA: „Jadzia" oraz „Serce Indianki". 
GRAŻYNA: Podwójny program: „Ludzie 
i w bieli" i  „Twe usta kłamią".
KOPERNIK: Róża — Żeromskiego. 
METRO: „Wiedeń miasto moich marzeń" o>

raz „Kobieta bez maski",
MUZA: „Szyfr N r. 77".
PAŁACE: „Nieznośna dziewczyna",
PAN: Z powodu rekonstrukcji nieczynne. 
RAJ: „Dwa dni w  raju".
STYLOWY: „Romans w Budapeszcie" oraz
1 rewia „Co słychać"?
ŚWIT: „Ostatni Mohikanin" i rewia.
TON: „Walka z Sobowtórem".
UCIECHA: „Zapomniany, człowiek" i re.

fOTOPLASTIKON, plac Mariacki I. J.
„BAD GASTEIN". Słynna miejscowość 
kuracyjna w Alpach Austriackich.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma. 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
Po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294.S1. 2105

~  „OFIARA" -  SKECZ FELIKSA 
ZANDLERA. — W niedzielę, 'dnia l.go 
sierpnia bieżącego roku, o godzinie 11.25 w 
przerwie koncertu orkiestry salonowej Ta* 
arusza Seredyńskiego nadaje Rozgłośnia 
Lwowska 5«minutowy skecz Feliksa Zand. 
kra pt. „Ofiara*1. Akcja skeczu rozgrywa 

w pociągu, w którym spotykają się On 
■ Ona. Przypadek łączy ich ze sobą na wie. 
(ó- Wesoła pointa kończy te arcyciekawą
historyjkę.

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO. 
— Dziś w niedzielę o godzinie 13.00

^y?łosi redaktor Witold Majewski po. 
Sidankę pod tytułem: „Turysta czy wy* 
•ig kolarski", zaś o godz. 14.40 humoreskę 

ataniskwa Brandowskiego „Miłość i eko* 
onua ‘ odczyta Zygmunt Wilczkowski.
~  TEATR WYOBRAŹNI WZNAWIA 

SŁUCHOWISKO „ROZWÓD". -  Lek. 
,? > wesoło opowiedziane nieszko* 
. lwe kłótnie młodego małżeństwa, któ.

, godzi starszy przyjaciel — gdzie 
:ecz się może zdarzyć? Natu* 
'  Anglii. Opowiada o tym Alicja 

y  Pogodnym słuchowisku „Roz. 
1 . te Eolskie Radio wznawia dnia
w * rj n’a 0 8°^Zl 17.00. Przypominamy, że 
trtr! b 'or3 udział m. i. znakomici ar. 

Malicka i Maszyński.
» h .? 0 I?CE1!T SOLISTÓW. W  koncercie 
d. i ?W’ .óry nadany będzie w niedzielę, 
kodanlerpn'a 0 g0^2, 20-0°  usłyszymy Stefę 
-  ha. » mezz°sopran i Artura Biccio 

■ Ryńska Ak°mpaniować będzie p' Irena Upi

Ha
Kinie
Ramsa'

Zjazd b. ochotników Armii Polskiej 
z całej Polski —  do Lwowa

Dnia 15 sierpnia br. odbędzie się we 
Lwowie wielki zjazd b. Ochotników 
Armii Polskiej z lat 1918-21, Jest to 
zjazd wszystkich b. ochotników, któ. 
rzy przybędą z całego kraju. W, nie. 
dzielę dnia 15 sierpnia o godz. 8 rano 
odbędzie się zbiórka wszystkich uczest 
ników zjazdu na boisku Cytadeli. O 
godz. 9 nastąpi przegląd oddziałów 
przez prezesa Zarządu Głównego, na. 
stępnie odbędzie się powitanie uczest. 
ników przez prezesa Oddziału lwów, 
skiego. O godz. 10-tej nastąpi uroczy, 
ste nabożeństwo j poświęcenie sztan. 
daru lwowskiego, po tym defilada. Po 
obiedzie, uczestnicy zjazdu będą zwie, 
dzać miasto, wieczorem uroczyste przed 
stawienie w Teatrze Wielkim, poprze.

Wystawa zegarów  
i zegarków

Wystawa zegarów i zegarków od 
XVI do XX wieku urządzona stara. 
niem i w gmachu Miejskiego Muzeum 
Przemysłu Artystycznego (ul. Hetmań 
ska 20), cieszy się nie słabnącym po. 
wodzeniem, jako jedna z pierwszych 
tego rodzaju wystaw w Polsce. Nie. 
zmiemie ciekawe i rzadkie okazy sztu­
ki zegarmistrzowskiej w liczbie blisko 
400, pochodzące w większości ze zbio. 
rów prywatnych, nie dostępnych dla o. 
gółu, są nie tylko wiernym odbiciem 
epok, które je wydały, ale zarazem da. 
ją pełny i jasny pogląd na wysiłki i 
drogi, jakimi kroczyła wynalazczość, 
aby od prymitywnego zegara słonecz- 
go i klepsydry począwszy dojść do dzi< 
siejszych precyzyjnych, a tak nie zbę­
dnych każdemu człowiekowi czasomie* 
rzy. Wystawa ta, którą zwiedzić powi» 
nien każdy lwowianin, otwarta jest co. 
dziennie od godziny 10—14.

NO W Y  NACZELNIK BIURA KON 
TROLI KOLfijOWET W  STANISŁA 

W O W IE
P. Józef Swaczyński został mianowa­

ny naczelnikiem Biura kontroli docho* 
dów Dyrekcji kolejowej lwowskiej w 
Stanisławowie.

WYCIECZKA DO RUM UNII
P. T. T., Oddział w Stanisławowie 

organizuje pięciodniową wycieczkę do 
Czemiowiec. Koszta przejazdu od gra. 
nicy do Czemiowiec i z powrotem wy. 
noszą 25 zł.

— „PAWILON PIOSENEK". Często sły, 
szymy przez radio transmisje z rozmaitych 
uroczystości. Raz na odmianę usłyszymy nie 
transmisję, lecz transfikcję, a to z otwarcia 
nowego pawilonu na Wystawie Paryskiej. 
Będzie to „Pawilon piosenek". Reportaż z 
terenu tego jedynego w swoim rodzaju pa< 
wilonu przeprowadzi dnia 1 'sierpnia o g. 
21.00 Włada Majewska.

— PREZYDENT MIASTA LWOWA. -  
Prezydent miasta Lwowa Dr. Stanisław O. 
strowski z dniem 2 sierpnia b. r. rozpoczyna 
urlop wypoczynkowy. Funkcje Prezydenta 
miasta będzie pełnił w zastępstwie wicepre* 
zydent Dr. Jan Weryński.

— DYREKTOR IZBY SKARBOWEJ 
ZYGMUNT KUCHARSKI, rozpoczął z 
dniem 1 sierpnia czterotygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Na czas urlopu zastępować 
go będzie Naczelnik Wydziału V. Stanisław 
Najder.

-  „Z PIEŚNIĄ PO ZDROJACH'*. Pod 
tym hasłem Lwowskie Towarzystwo Śpiew. 
„Bard" urządza w poniedziałek 2 sierpnia 
b. r. w NiemirowicsZdroju „Koncert pieśni 
polskiej" z współudziałem art. oper. Lwów. 
Marii Popowiczówny, Romualda Cyganika, 
art. operetki Romualda Bojanowskiego. — 
Dyryguje prof. Mieczysław Krzyński. W 
programie pieśni Moniuszki, Niewiadom. 
skiego, Galla, Standlera i  innych prze, 
płatane wesołą konferansierką.

— ZMARLI WE LWOWIE. Bronisław 
Stasznowicz 1. 50, Wasyl Sas Sawka 1. 62, 
Bernard Grund 1. 49, Michał Sińczuk 1. 16, 
Julian Horzeniowski 1. 53, Maria. Kwiatków 
ska 1. 42, Małgorzata Winiarczyk 1. 66, Jó­
zefa Sosnowska ł. 28, Jerzy Balicki 1. 31.

dzone przemówieniem. Scena „Gwia­
zdy" odegra sztukę pt. „Orły i Orlę, 
ta", 6 obrazów z walk o Niepodległość.

Prezydent m. Lwowa dr. Ostrowski 
udzielił dla uczestników zjazdu szereg 
zniżek i ułatwień, m. in. udzielone bę­
dą zniżka tramwajowe, hotelowe, wstę. 
py do muzeów i Panoramy Racławic, 
kiej. Zarząd miasta udzieli! sali tea. 
tralnej i wydał zarządzenie dekorowa. 
nia i iluminowania miasta w dniu zja« 
zdu. Zarząd Oddziału lwowskiego do. 
kłada wszelkich starań, aby organiza­
cja zjazdu b. Ochotników Armii Pol., 
skiej wypadła jak najlepiej. Minister, 
stwo komunikacji przyznało uczestni. 
kom zjazdu 50 procent znłżki na pod­
stawie kart uczestnictwa.

OSZUSTKA—SŁUŻĄCA W  ROLI 
SĘDZIN Y'

(a) Pozostająca w służbie u em. sę­
dziego grodzkiego, Rubińskiego (ul. 
Chorążczyzny 26) Franciszka Remesó* 
wna, licząca 30 lat, przytrzymaną zo. 
stała w dniu wczorajszym pod zarzu. 
tem oszustwa, którego dopuściła się, 
występując w charakterze swej praco­
dawczym i pobierając w sklepach towa 
ry na kredyt. Między innymi pobrała 
ona większą iłość towarów w sklepie 
Natana Schneiderseitza (ul. Ossoliń. 
skich 8), któremu przedstawiła się jako 
żona em. sędziego, obiecując wyró­
wnać dość duży rachunek z początkiem 
sierpnia. Kupiec, żywiąc pewne podej* 
rżenie, jawił się w mieszkaniu sędzię* 
go, gdzie zastał ową rzekomą sędzinę i 
jej „męża", którego rolę odgrywał przy 
jaciel służącej, N. Wojnarowski. Rze* 
koma sędzina i tym razem obiecała wy* 
równać cały rachunek po „pierwszym". 
Gdy kupiec przybył tam nazajutrz, za» 
stał p. Rubińską, która powróciła z wy* 
wczasów j wówczas cała sprawa zaryso­
wała się we właściwym świetle. Oszust 
kę i j eł przyjaciela aresztowano,

NAGŁY SKON W  POKOJU 
HOTELOWYM

(a) W  hotelu „Metropol" przy uf. 
Piłsudskiego zmarła wczoraj nagle 
przybyła ze Złoczowa żona kupca, Ida 
Schwarz, licząca 58 lat. Śmierć nastą* 
pila skutkiem udaru sercowego. Zwło* 
ki odstawione zostały do Instytutu me* 
dycyny sądowej.

WYSTĘP RABUSIA W  GM ACHU 
GŁÓWNEJ POCZTY

(a) W  dniu wczorajszym w popołu­
dniowej porze wydarzył się w gmachu 
głównej poczty wypadek dawno nieno* 
towanego rabunku. Do pewnej pani, 
której nazwiska nie zdołano ustalić, po 
podjęciu przez nią większej sumy pie­
niężnej, podbiegł jakiś młody osobniki 
wyrwał z jej rąk torebkę z pieniądzmi. 
N a krzyk napadniętej i obrabowanej 
kobiety rzuciło się w pościg za ucho* 
dzącym złodziejem kilkunastu listóno* 
szy, którzy przytrzymali zuchwałego ra 
busia. Był nim notowany złodziej Jan 
Fut, który doprowadzony został do a* 
resztów policyjnych.

ZDERZENIE W O ZU TRAMWA­
JOW EGO Z  DOROŻKĄ

(a) W dniu wczorajszym o połu­
dniowej porze wóz tramwajowy linii 
„8" najechał na ul. Łyczakowskiej na 
jednokonną dorożkę, kierowaną przez 
Franciszka Woźnego, zam. w Zniesie* 
niu. D orojka uległa znacznemu uszko 
dzeniu, woźnica wyszedł cało z nie­
miłej przygody,

A R ESZTO W ANIE K IESZON- 
K O W C A

(a) Na pl. Krakowskim ujęty został 
wczoraj Saul Piwner (ul. Starotandec- 
na, 3) w chwili, gdy wyciągnął pugi* 
lares z kieszeni Anny Złoczyńskiej, 
przybyłej ze. Stojanowa.

S i e r p i e ń
(a) Opadła znów ostatnia lipcowa 

kartka ściennego kalendarza i czerwo* 
ną pokryty barwą jako dzień niedziel* 
ny zjawił się przed nami 1 sierpień. 
Sama nazwa miesiąca nie wymaga obja 
śnienia, sierp bowiem jest jego symbo* 
lem. Jak pisał ongiś Gawiński:

...,,Z pól w gumna jedzie Ceres, 
Pszennego towaru 

dość; pan wesół, że bedzia miał 
z czem do browaru; 

żeńcy, żniwo skończywszy, panu 
wieniec wiją 

a skacząc po bębenku, z beczki 
niwo piją‘‘.

Wraz z lipcem jest sierpień szczyto* 
wym sezonem pracy gospodarczej, pro* 
wadzonej wśród dni najdłuższych i 
najpilniejszych zajęć, które streszczają 
się w jednym słowie: żniwa. Jest to 
okres pełen gwaru, pracy i wesołości a 
niebawem zakończą go dożynki, zwią* 
zane ze ścięciem ostatnich kłosów i 
przeniesieniem ich wśród śpiewów 
w dom gospodarza.

Nasza przyroda w sierpniu ulega li­
cznym zmianom. Sierp i kosa stały się 
symbolem śmierci kwiatów, co kwitły 
w zbożu i na łące. Pod ich ostrzem pa* 
dły ofiarą kwiaty, kwitnące na łanie: 
modre habry, błękitne ostróżki, purpu 
rowe maki, wszystkie pokotem legły na 
ścierniku, ocalały tylko małe, skromne 
kwiatki, przytuliły się bowiem do zie­
mi, gdy kosa śmierci błysła nad nimi. 
A  jakież spustoszenie sprawia ostrze 
kosy wśród kwiatów łąkowych. Legły 
dumne jaskry, różowe filetki. okazałe 
błękitno*białe rzeżuszki 1 najliczniejsze 
mieszkanki łąki, rumianki. Oset „py* 
łem odziany" mówi już nam o jesieni. 
Gdy za dnia pod słońcem upalnym znu 
żenie ogarnia pozostałe kwiaty, noc 
sierpniowa chłodem swoim ie orzeźwia,'

Noc sierpniowa ma swych koncer* 
tantów. Odzywają się już tajemnicze 
recytacje kuropatw i  przepiórek a ze 
ściernisk i łąk dochodzi ćwierkanie ko* 
ników polnych. Różne zwierzęta polne 
zbierają już plony na zimę. Pękaty cha 
mik szuka na rżysku za ziarnami, mysz 
polna także przygotowuje zapasy.' 
Z  końcem sierpnia zakwitną ostatnie 
kwiaty lata j kwitnąć będą aż śnieg nie 
zaprószy im ocząt i główek nie otuli 
białym swym całunem.

MIĘDZYNARODOWY KON. 
GRES SANITARNY ZAKOŃCZO­
NY. Międzynarodowy kongres sani­
tarny, który od  kilku dni obradował 
w  Paryżu, zakończył swe prace, Pre* 
zydentem Unii Międzynarodowej 
stał wybrany Francuz Chenard, za­
stępcą — Niemiec radca dr. Bieling. 
Kongres poświęcony był całkowicie 
sprawom sanatoriów dla chorych.

ZUCHW AŁY ZŁODZIEJ 
OKRADŁ SĄSIADKĘ

(a) Utrzymuje się zdanie, że loka* 
torzy domu, w  którym mieszka zło­
dziei, są zabezpieczeni przed atakiem 
na swą własność, złodziej bowiem 
unika jakichkolwiek podejrzeń, które- 
by zwróciły się przeciw niemu, a z 
drugiej strony i  koledzy złodzieje po 
wytrychu omijają ten dom. Inaczej 
wydarzyło się w dniu wczorajszym 
przy ul. Sieniawskiej, 11, gdzie nieja* 
ki Dakid Dein po wybiciu otworu w 
suficie włamał się do mieszkania swej 
sąsiadki Szarlotty Janczer, na której 
szkodę skradł biżuterię, futro męskie 
i srebrną zastawę stołową łącznej war 
tości 1.900 zł. Złodziej został areszto* 
wany.

WAŻNE DLA SŁOMIANYCH WDOWCÓW! 

C h r z e ś c i j a ń s k a  j a d ł o d a j n i a

„ H A L K A "
p o leca  tan io  w ykw intne  

ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE
Lwów, Piekarska 1c, tel. 291-00
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Miejskiego przeprowadził przy udziale 
organów P.P. w dn. 29 lipca b. r. kon* 
trolę placów targowych. W  wyniku tej 
kontroli ukarano doraźnie 25 osób 
z powodu nieprzestrzegania przepisów 
o ujawnianiu cen, oraz sanitarnych.

Kontrole będą przeprowadzane w 
dalszym ciągu a niestosujący się do od 
nośnych przepisów będą surowo ka« 
tani.

OSOBISiE. Wiceprezydent miasta 
Lwowa Dr. Jan Weryński powrócił z 
urlopu wypoczynkowego i objął urzę* 
dowąnie.

Z  OKAZJI gościnnych występów 
Teatru „Ateneum' we Lwowie p. Ste* 
fan Jaracz złożył na ręce Prezydenta 
miasta Dr. Stanisława Ostrowskiego 
kwotę 290 zł. 64 gr. Pan Prezydent 
przeznaczył kwotę powyższą na cele 
Miejskiego Komitetu Opieki Poza* 
szkolnej.

-  SALON LETNI TOW. PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH. Jeszcze jeden tydzień 
t. j. do niedzieli 8 sierpnia b. r. będzie mo« 
żna zwiedzać Salon Letni Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych na pl. Targów Wschodnich, 
po czym wystawa zostanie nieodwołalnie 
zamknięta. Na całość wystawy składają się 
portrety Boi. Barbackiego (Nowy Sącz), 
kompozycje Pawła Dadleza (Kraków), Sa» 
lon Ogólny, w którym zgromadzone są pra« 
ce wybitnych artystów malarzy i grafików, 
bardzo ciekawa wystawa Zw. Lwów. Art.» 
Grafików, dalej rzeźby J. Horodyskiej i M. 
Kwietniewskiej, wzbudziły ogólne zaintere* 
sowanie. .Wystawę zwiedzać można codzien* 
nie od 10—18*tej.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 - 2 1

-  ODWOŁANA WYCIECZKA DO 
GDYNI. Ze względu na niedostateczną i, 
lość uczestników, Liga Popierania Turysty, 
ki delegatura we Lwowie, odwołuje wycie, 
czkę pociągiem popularnym do Gdyni, któ* 
ra wyj.echać miała dnia 31 lipca 1937 roku. 
Po zwrot należności za wpłacone karty 
kontrolne, należy zwracać się do właści* 
wych biur sprzedaży.

WAŻNE DLfl SŁOMIANYCH WDOWCÓW! 

C h r z e ś c i j a ń s k a  j a d ł o d a j n i a

„ H A L K A "
p o le c a  t a n io  w y k w in tn e  

ŚN IA D A N IA , OB IA D Y , KOLACJE  

Lw ów , P iekarska  1c,tel. 291-00

— BACZNOSC STANISŁAWOWIA* 
NIE! Na skutek starań Ligi Popierania Tu, 
rystyki, Dyrekcja Kolejowa uruchomi w 
dniu 14 sierpnia pociąg popularny ze Sta, 
nisławowa i Lwowa do Gdyni. Bliższe 
szczegóły odnośnie tej wycieczki podamy w 
następnych komunikatach.

FUTRA
d a m s k i e  

n a je k g a n b z e  
w 5'i.TTni.e

KAROL SCHURER
i w o * .  <//. S en O t/o i jAai H a

Przyjechali do nowego
„Hotelu Europęjskiego"
Łepkowski Jan, Naczelnik Wydziału 

Kom. Rządu na m. Warszawę, Sokół Frań, 
ciszek, Komisarz Rządu — Gdynia, Stokes 
Stephen Erie Westley, inżynier — Londyn,
' Ir. Starzyński Kazimierz, wl. dóbr — Dą, .

.ówka, Prof. Baldwin,Ranut Ludwik, wł. 
br — Dwernik, Dębski Leon, pułkownik 
Lwów, Dr. Sozański Stanisław, adwokat 
Dąbrowa, Dr. Franke Alfred, prymariusz 
lala — Częstochowa, Mgr. Spalski Sta, 
w, adwokat — Sambor, Propst Willy, 
urent — Borysław, Wegner Stefan, ge* 
— Krosno, Warchot Bolesław, oficer — 

zvki, Pannenko Tadeusz, próf. gimn. 
sząwa, Cyngott- Czesław, adwokat —

V- : mierz, Latkowska Antonina, prof. 
— ^SKarszawa, Prószkowska Ludwj,

Imponujący przegląd eksponatów polskich
po za  p a w ilo n e m  p o ls k im  na w y s ta w ie  p a rys k ie j

Paryż. 30. 7. (PAT). Polska poza 
swym pawilonem bierze udział w sze­
regu działów międzynarodowych sek« 
cji francuskich, w tych działach mię. 
dzy innymi reprezentowane są gałęzie 
sztuki i techniki szczególnie w Polsce 
rozwinięte, jak n. p. grafika, dekoracja 
teatralna, kolejnictwo. Toteż dopiero 
pawilon nasz w łączności z tymi sek­
cjami daje pełny obraz naszego udzia­
łu w wystawie paryskiej, który. Jak 
- przedstawionego poniżej wyliczenia 
wynika, jest bardzo bogaty i obszerny.

Polska bierze udział w następują­
cych działach częściowo już otwar* 
tych, częściowo mających być w  tych 
dniach otwartymi: odkrycia naukowe, 
biblioteki w Musee de l ‘Homme, 
kształcenie artystyczne młodzieży od 
szkoły początkowej aż do Wyższej 
Szkoły Sztuk Pięknych, urbanistyka, 
budynki użyteczności publicznej, osie* 
dla robotnicze, konserwacja zabytków 
historycznych, dekoracja teatralna, 
polska sala w pawilonie międzynaro­
dowym, dział polski w pawilonie pra­
sy, dział polski w pawilonie Archives 
In te rn a tio n a l de la Danse, dział ko- 
munikacji.

Również w ramy naszego udziału w 
wystawie międzynarodowej wchodzi 
zorganizowana przez Bibliotekę poi, 
ską w Paryżu w jej pięknych salonach 
na 6 Quai d ‘Orleans, Wystawa pod ty* 
tułem: „Chopin George Sand et Leurs 
Amis", zawierająca niezwykle bogatą 
kolekcję pamiątek, portretów, fotogra­
fii, manuskryptów, pochodzących z

Zwyciężysz!
Jesteśmy ostatnio świadkami przelo* 

mu w  polskiej wytwórczości filmowej. 
Faktem stwierdzonym jest, że publicz* 
ność nasza daleko chętniej widzi na 
ekranie filmy rodzimej produkcji, niż 
najusilniej reklamowane przeboje za­
graniczne. Nawet, pomimo pewnych 
niedociągnięć, których dotychczas nie­
podobna było uniknąć z powodów 
technicznych, filmy polskie biją rekor* 
dy frekwencji.

W  czasie najbliższym ukaz#, się naj* 
nowszy film wytwórni „Libkow»Film*‘ 
pt. „Róża”, zrealizowany na tle wspa­
niałej wizji patriotycznej Stefana Że* 
romskiego". Już dziś możemy zdradzić 
tajemnicę, że film ten uderza potęgą 
wyrazu j niezwykłym artyzmem wyko* 
nania. W ysoka wartość ideowa scena* 
riusza, znakomita reżyseria, sprężyste 
kierownictwo, wyjątkowo świetna wy* 
stawa dekoracyjna, oraz rewelacyjna 
gra artystów z Eichlerówną, Żelichow­
ską, Zacharewiczem, Junoszą-Stępow* 
skim, Jaraczem, Zniczem, Samborskim, 
Damięckim i Cybulskim na czele, dają 
niewzruszoną pewność sukcesów morał

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE -  ZŁÓŻ N A  NIE 
OFIARĘ N A  KONTO P.K. O. 

N r. 505.000.

ka, urzędniczka — Warszawa, Dudzewicz 
Bolesław, profesor - r  Drohiczyn, Granat 
Amalia.— Wiedeń, Dr. Tomasik Józef, ad* 
wokat — Lesko, Seydengardt Marceli, ku> 
piec — Warszawa, Ks. Górski Franciszek — 
Gniezno, Czartkowska Helena — Warsza* 
wa, Ks. Ziółkowski Jan — Gniezno, Toin* 
czyk Józef, profesor — Warszawa, Zalz* 
man Henryk, kupiec — Warszawa, Zaremba 
Zdzisław, dyr. gimn. — Krzemieniec, Tor* 
no Karol, inżynier — Rzeszów, Kutówna 
Janina, nauczycielka' — Czortków, Schiffer 
Henryk, inżynier — Łódź, Iłżecki Henryk, 
kupiec — Lwów.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, ód dnia 
l»go do dnia 7 sierpnia, mają następujące 
apteki dyżury nocne:
1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dórżąwetza, pl. Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ettingera, pl Golućhowskich 14.
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12. 
$. Mr. I. Kurkięwicza. pl, IJnii Brzeskiej 4.

licznych muzeów oraz zbiorów pry­
watnych.

Następujące klasy zawierające dzia­
ły polskie są już otwarte: Biblioteki — 
w Musee de 1‘Homme » Trocadero. — 
Dział ten zorganizowany jest przez 
Związek Bibliotek Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wystawcami są: Biblioteka 
Jagiellońska i biblioteki lotne; wśród 
licznych map i fotografij pomieszczo* 
na jest m. jn. mapa rozmieszczania bi­
bliotek w Polsce.

Z sesji Magistratu
W  piątek, dnia 29. b. m. pod prze- I 

wodpictwem prezydenta m. dra Stani­
sława Ostrowskiego odbyło się posie* 
dzenie Magistratu, na którym zalatwio 
no następujące sprawy:

W myśl sprawozdania p. 1. Cwynara 
uchwalono umorzyć część wierzytel* 
nośći gminy do Centralnej Kasy Ręko­
dzielniczej.

Zgodnie z referatem p. prezydenta 
miasta dra Ostrowskiego zalatwionó 
sprawę zamiany niektórych nierucho­
mości miejskich za objekty wojskowe.

Po sprawozdaniu ławnika p. r. dra 
Poratyńskięgo postanowiono zacią­
gnąć pożyczkę w B. G. K. w sumie 
25.000 zl. na sporządzenie pomiarów 
planów zabudowania miasta.

Wreszcie w myśl wniosków wicepre 
zydenta Irzyka uchwalono wszcząć ro* 
boty przy budowie kanału ul. Moch*

nych i artystycznych. Ostatnie słowo 
bohaterki ZWYCIĘŻYSZ — są naj* 
lepszą wróżbą dla premiery „Róży‘‘ w 
kinie „Kopernik", które iuż zapisało 
się dobrze w opinii publiczności wy* 
świetlaniem najlepszych filmów se» 
zonu.

Z podróży dr. Jarosza 
po osied lach  polskich w  A m eryce

Warszawa, 30. 7. (PATJ Znany po* 
dróżnik dr. Jarosz bawi obecnie na 
wyspie Kościuszki, gdzie do końca 
sierpnia prowadzić będzie badania ge* 
ograficzne.

W  drodze powrotnej z Alaski geo* 
graf polski odwiedzi osady polskie 
nad Pacyfikiem w stanie Idaho, Wa* 
shington, Oregon i Kalifornia.

W  ciągu września i połowy paździer 
nika dr. Jarosz bawić będzie w Ne* 
braska, Minneota i Wisconsin, a na* 
stępnie w  osadach farmerskich w Mi* 
chigan i Nowej Anglii, gdzie mieszkań 
cy»Polacy zaprosili badacza polskiego, 
który wygłaszać tam będzie odczyty o 
Polsce. Odczyty dr. Jarosza, których 
wygłosił , on w ciągu ub. roku ponad 
200, cieszą się olbrzymim powodze*

7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,
9. Mr. A . Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50.
10. Mr. P. Mikolascha, ulica Kopernika 1.
11. Mr. A: Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr. J. Poratyńskięgo, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas", Zamarsty* 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Seheinbaeha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1. 5.
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33.
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. I. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71.
22. Mr. I. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12.
23. Mr. K. Zygmuntowicza, ul. Gródecka 84.

■- ZMARLI WE LWOWIE: Józefa Ma. 
la 1. 3, Ignacy Chemeides 1. 66, Zofia Ho* 
miniak 1. 30, Anastazja Karpowicz 1. 64, 
Eugenia Karpiniec 1. 24, Józef Koch 1. 26, 
Katarzyna Łysakowska 1. 62, Parania Hoża 
L 76. Kazimierz Winourodzki 1. 30,

Kształcenie artystyczne młodziej 
od szkoły początkowej aż do Wyżs,p; 
Szkoły Sztuk Pięknych. Dział ten zor­
ganizowany jest przez prof, TadeuSzj 
Prustkowskiego i p. Radwana, profe. 
sora Artystycznej Szkoły Rzemios}" 
Dalej dział urbanistyczny, konserwacji 
zabytków, oraz szereg atrakcyjny^, 
eksponatów wystawionych w pawilo* 
nach międzynarodowych.

nackiego oraz wydać bezpłatnie Unl- 
wersytetowi J. K. we Lwowie potrze- 
bną ilość pótbruczku porfirowego dla 
wybrukowania dojazdu do Zakładu 
biologii ogólnej przy ul. św. Mikołaja.

M U Ś i M Y P O D W Ó t ó l
S Z E R E G I  1 

l ig i morskiej! 
I  K O L O N I A L N E I l f

nieni, wskazując na głębokie zaintere* 
sowanie wychodźców sprawami dale* 
kiej Macierzy.

Dr. Jarosz po odczytach zbiera wy* 
pracowania dzieci i młodzieży, które 
dzielą się swoimi wrażeniami i uwaga* 
mi na temat odczytu, 'konfrontując je 
z wiadomościami o Polsce dawnej p.l* 
siadanymi. Ten niezmiernie ciekawy 
materia! uzupełni dr. Jaroszowi dani, 
zbierane przez niego o wpływie środo* 
wiska geograficznego na wychodź* 
ctwo, jego strukturę, stopień ameryka* 
nizacji, tradycyj i t. p.

POŻAR DREWNIANYCH KOMÓ­
REK NA ZAMARSTYNOWIE 

(a) O godz. l*szej po północy wy*
buch! pożar przy ul. Łamanej, I. 21, na 
Zamarstynowie. Płonęły drewniane ko 
morki, kryte papą a stanowiące wła­
sność Jerzego Łobana, zam. na Klepa- 
rowie. Zawezwana straż pożarna 
ogień ugasiła. Przyczyna pożaru na ra­
zie nie została ustalona. Szkoda nie* 
znaczna,

PRZYTRZYMANY N A  WŁAMA* 
N IU

(a) N a gorącym uczynku włamania
'do wystawy magazynu zegarmistrza N- 
Fraenkla przy ul. Kazimierza Wielkie 
go, przytrzymany został w dniu wczo' 
rajszym niejaki Stanisław Janusz, 
mieszkały na Bogdanówce. Złodziej J '̂ 
zegarek jeden schował do kieszeni, g > 
na jego ramieniu spoczęła ręka P°ste' 
runkoweeo.
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Sf o k h a t o k
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

(Jasie  d w a  s z l a g i e r y !
* Kodak Ł K. C. 620 6X9

na 8 zdięć
Billy Clack 4.5X6 na 16 zdjęć 
Najdogodniejsza warunki spłaty 
r -  Miska cena za got.wką —

- Ł ”  Jan Bujak
Foto - Kino - Projekcja 

lwów, ul. Kopernika 4, tel. 218 34
Cenniki i porady bezpłatnie 1985

n ie b ie
EDWARDA K L E B A N A
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 24ct 
Lwów, Czarneckiego 2, tel 270-45

ZA 5 ZŁOTYCH
dostać m ożna o to m a n ę , s z a fę  

2032 stół, k re d e n s , ta p c z a n , łó ż k o

liltts 00  4  MEBLOWY
LWÓW, B R A J E R O W iK A  3

nowoczesne meh e
oryginalne modele; sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace wiosenne 
i dekoracje wnętrz mKaasoB poleca
W IED eŃ SK A  w y t w ó r n ia

HU ORTtiEK ł S W t",to,ż l

Jeżeli już świeca gazowa

Ł„txceiSior“
Tępi pluskwy i wszelkie 
roOactwo. Cena 3'50 z ł. 
Wszędzie do nabycia. 

Główny sk ład:

E. Federbusch, Lwów.
Kazimierza W ielkiego 28 

tel. 244-28 2486

W e b ie
siale na sk ła d z ie  — p o leca  sto larn ia

Fr Z iP lińcki Lwów* 5• l ,  fc tS i . . w podwórzu 2130
Tow ar s o l i d n y .  — C e n y  n a s K ie .

KOMBINEZONY motOiyklOWB
najtańsze źród ło

„PAL! 1 II Wytwórnia odzlety.  I  U  PJ ochronnej I (portowej
L» o w , u l .  r t e t  m  a ń s K a  L .  i 2

obok Miejsk. Muzeum Przemyśl.

Mmitie sratii iiwnieiin
uP“i4c tandetę sklepową, szumnie rekla. 
' wan4i lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 

n S ’ ‘‘SUduiJ wytwórnię, suszarnie i ta. 
kv .tt6ra Posiada stale na składzie: 
tan IUe’ p a ln ie , salony, gabinety męskie, 
cjij„Mny’ oiomai>y, bujaki i urządzenia ku. 
oi.k?k według najnowszych wzorów. Ceny 

niskie, na dogodne SPŁATY bez
Leon oVWYIWORNIA MEBLI, Lwów.

w budynku Wystawy
We l"’ naprzeciw koszar Policji Państwo.

skorzysta z bez.

j||»ill!iiIlillOillllllllll!llllli

5R ZYPO  M IR A Ż Y
Ze c o d z ie n n ie  
zamawiać można

D ZIEN N IK  polski

- w -  K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I
Repertuar teatrów i kino­

teatrów;
BORYSŁAW. Colosseum: „Ramona" i  

„Chińskie morza*', Grażyna; „Miasto AOa. 
tvl", Pałace: „Idziemy ku szczęściu".

BRZOZÓW. Goplana: „Wałka o życie" 
i  „Zona dwu mężów" oraz rewia.

BUCZACZ. Pałace: „Cygańslde dziew* 
czę“ i  „Flip i  Flap jako piłkarza".

CZORIKÓW. Casino: „Sztandar".
DROHOBYCZ. Wanda: „Gentleman ko. 

cha inaczej", Sztuka: „Małżeństwo z miło, 
ści".

JAROSŁAW. Dom żołnierza; „Szampżń* 
ski walc", Pałace: „Kobieta zawsze ma ra,'. 
cję‘‘, Sokół: „Promienie zagłady".

KAMIONKA STRUMIŁOWA. Apollo: 
„Doktór X."

KOŁOMYJA. Mars: „Nicpoń", Gwiazda: 
„Wyspa w płomieniach *.

LUBLIN. Apollo: „Zaginiona miłość" i. 
„2 dni miłości". Corso: „Od wtórku' da 
czwartku" i  „Czarny- hrabia". Gwiazda; 
„Szpieg Nr. 13" i  „Zew dzikich", Venus: 
„Na. zgliszczach szczęścia" i „Bohater",. 
Rialto: „Walczę o życie" i  „Świat jest za, 
kochany", Stylowy: „Imperatorowa" i „Pa* 
rada miłości".
Rialto: „Demon złota" i  „Marzenia miłosne" 
Stylowy: „Imperatorowa". i  „Parada miło* 
ści".

PRZEMYŚL. Casino: „San Francisko", 
Olimpia nieczynne. Raj: „Romeo i  Julia".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Romeo i- 
Julia".

STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sy, 
gnał". Ton; .Zapomniana symfonia", Ura. 
nia: „Wielka miłość Beethovena“, Warszawa 
„Penny".

STRYJ. Apollo: „Sensacją żyje świat" . 
„Wódz czerwonoskórych", Edison: „Weso. 
łe szaleństwo" i  „Północ woła", Sokół: 
„Łódź śmierci".

TRUSKAWIEG Świteź: „Nie ufaj męż*
STARZYKI DOLNE. Promień? „Sen no* 

cy letniej".

Z S a w y  Kushiej
ROZBÓJ. Trzech nieznanych spraw 

ców, po uprzednim wybiciu szyby w . 
oknie, weszło do mieszkania Benja. 
mina Spatzera w Hucie Obedyńskiei, 
N a krzyk domowników, jeden z nich 
uderzył córkę Spatzera, Chaję, nahaj-' 
ką po twarzy, ojca po ręce, po czym 
drugi sprawca zapędził ich w kąt mie- 
szkania, gdzie kazał im siadać. Pod 
groźbą rewolweru zażądali następnie 
wydania pieniędzy i przystąpili tło plą ; 
drowania mieszkania, zabierając gar. 
derobę wartości ponad 500 zł. Następ, 
nie związali domownikom ręce sznu­
rami i nierozpoznani zbiegli. Docho­
dzenia prowadzi post. P. P. w  Poty, 
liczu,

WŁAMANIE. W  nocy, nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania 
Ludwika Szupaszyńskiego w Lubyczy 
Kameralnej, wybiwszy szybę w 

-drzwiach z ganku do pokoju. Stąd za« 
brali z szafy garderobę ogólnej war­
tości 1.119 zł. 50 gr.. Dochodzenia pro­
wadzi post. P. P. w  Lubyczy Królew* 
skiej:

Z Nowego Sącza
ZMIANY W PARAFIACH KO* 

SCIELNYCH. Na terenie Sądeczy- 
zny nastąpiły zmiany i przeniesienia 
w parafiach kościelnych rzymsko-ka. ’ 
tolickich. I tak: do Łabowej przenie­
siony został ks. w ikary Fr. Borowiec 
z Dębna, w nowoutworzonej parafii 
w Paszynie probostwo otrzymał, ks. 
E. Michalski ze Straszęcina. Poza tym 
otrzymali wikariaty nowowyświęceni

R ĘT Y W O J E N N E  
ZECZYPOSPOUTEJ

księża: k$. Wł. Jankowski z Piwnicz# 
nej, ks. W.. Kania w Łącku, ks. St. Ko- 
lebok w Kamienicy i ks. Kuc w Bar. 
cicach. (m).

TAM, GDZIE DZIECI MAJĄ 
OPIEKĘ I  SERCE. Wśród czynów 
społecznych i  dokumentów pracy i za­
sług Rodziny Wojskowej z Nowego 
Sącza, pięknym czynem jest urządze­
nie kolonii wakacyjnej dla biednych 
dzieci z nowosądeckich baraków. Ko. 
lonię tę pomieszczono w budynku żeń 
skiej szkoły powszechnej w  Starym 
Sączu. Wzięła ona w opiekę na kilka 
tygodni ponad 80 dzieci, chłopców i 
dziewczynek.

Kolonią Rodziny Wojskowej w St. 
Sączu, kieruje niezmordowana p. Wań 
cżykowa, opiekę wychowawczą spra­
wuje- p. Janina Mazurkówna, mając 
do pomocy 4  siły żeńskie.

ŚMIERĆ POD GŁAZAMI. W  Ka. 
mionce pod Grzybowem w czasie pra­
cy w kamieniołomach został zasypa­
ny, obsuwającymi się kamieniami Ma. 
rek Gruca, który poniósł śmierć,

Z jaroslw w ia,
- KRONIKA POLICYJNA. Dopro­

wadzono na Komisariat P. P. w Jaro, 
sławiu następujące osoby: Spychal­
skiego. Władysława z Kalisza za wa« 
.łęsanie się. po ulicach miasta; Kowali, 
k ą  Antoniego .z Jarosławia, podejrza­
nego o kradzież kożucha z wozu nie» 
znanego żyda z Oleszyc; Pietr-yga An­
drzeja . z Manasterza za kradzież ro­
weru na szkodę Dyrkacza Antonie, 
go z Jarosławia. (AB).

BUDOW A ŻELAZNEGO MO-
STU-J4AD DWORCEM KOLEJO. 
WYM. O d czasu powstania nowej 
dzielnicy przy ul. Pruchnickiej, t. zw. 
„Kolonii-oficersko - urzędniczej'*, o- 
raz wzmożonego w związku z tym 

■ ruchu -pieszego i kołowego, — mie.
. szkańcy nowopowstałej dzielnicy kil­
k ak ro tn ie  zwracali się-do miarodaj. 

nych -'czynników z prośbą o wybudo- 
iwanie 'mostu, łączącego plac przed- 
dwo-rcowy..z  „Kolonią". Sprawa po.

. wyższa zostanie w. najbliższym czasie 
pomyślnie załatwiona, a władze kole­
jowe poczyniły już wstępne pomiary 
do budowy żelaznego mostu, którego 
wykończenia należy spodziewać się je 
szcze w bieżącym roku. (AB).

Z P rzem yśla
WYSTAWA RĘKODZIEŁA. Sta. 

raniem Komitetu złożonego z przed­
stawicieli organizacyj i stowarzyszeń, 
reprezentujących sfery polskiego prze­
mysłu, handlu, rzemiosła i rolnictwa 

. Ziemi przemyskiej, odbędzie się w 
. czasie od 3—9 października b. r. Wy* 

stawa regionalna, której celem i zada­
niem będzie uświadomienie polskiego

W ie lk a  Im p re z a  s p o rto w a  
P o lsk ieg o  R ad ia

MiędzyrozgłoSnlowe zawody ptywackle
Dnia 1 sierpnia o godzinie 17.25 organi* 

zuje Polskie Radio na zakończenie Miesiąca 
Propagandy Pływania wielką imprezę spor, 
tcwą pod nazwą „Międzyrozgłeśniowe za* 
wody pływackie".

społeczeństwa o  wytwórczości poi* 
skich producentów, zamieszkałych na 
wymienionym terytorium oraz zwró­
cenie uwagi na polskie instytucje han­
dlowe, na terenie owym się znajdu. 
j?ce.

Wystawa obejmie eksponaty pol­
skich wytwórców z powiatów; brzo­
zowskiego, dobromilskiego, jarosławą 
skiego, jaworowskiego, leskiego, mo« 
ściskiego, przemyskiego i sanockiego.

Protektorat nad Wystawą przyjęli 
reprezentanci naczelnych W ładz rzą. 
dowych, wojskowych, duchownych, 
samorządowych oraz samorządu tery­
torialnego gospodarczego na terenie 
Województwa.

Wystawa będzie urządzona w hall 
Ośrodka W. F. i P. W. w  Przemyślu 
i terenach przyległych, które dostar­
czą dostateczną ilość miejsca na przy, 
gotowanie odpowiedniej liczby stoisk, 
wstarczającej na zaspokojenie potrzeb 
wystawców wszystkich działów pol­
skiej produkcji Ziemi przemyskiej.

W  związku z Wystawą przewiduje 
Komitet szereg imprez, których orga. 
nizacja będzie przedmiotem rozważaj 
najbliższych tygodni.

Z  Buczacza
OLBRZYMI POŻAR. W  BabuR- 

nach w zagrodzie Piotra Żyromskie- 
go wybuchł z niewyjaśnionych dotych’ 
czas powodów, pożar, który strawił 
zabudowania Piotra Żyromskiego, 
Hnata Kraki i Kseńki Hojdy. Ogólna 
szkoda wynosi 5000 zł. Nadto w cza* 
sie pożaru poparzone zostały dwie 
krowy, własności Hnata Kraki, który 
również doznał poparzenia trzeciego 
stopnia, w  czasie ratowania mienia* 
Poparzonego odwieziono w  stanie bar 
dzo ciężkim do szpitala.

TAK SIĘ KOŃCZY ZABAW A 
GRANATEM. Okropny wypadek 
miał miejsce ostatnio w  Czechowie. 
Mianowicie trzej siedmioletni chłop­
cy: Jan Bojko. Jarosław Senyszyn i 
Jan Hołowaczuk znaleźli granat po. 
chodzący z wojny światowej, którym 
poczęli się bawić. W  czasie zabawy 
spowodowali wybuch granatu, w kon 
sekwencji którego odłamki granatu 
rozerwały w kawałki Jana Holowa- 
czuka. zaś Stefana Bojkę i Jarosława 
Senyszyna zabiły n a  miejscu.

UTONIĘCIE. W  Dniestrze k. Ko- 
ropca utonął w czasie kąpieli 13 letni 
Eustachy Czomny z Koropca. Zwłoki 
wydobyto po trzech dniach.

SAMOBÓJSTWO. W  gromadzie 
Porchowa kolo Żubrzca 22 letni Sta*' 
nisław Ćwik popełnił samobójstwo 
przez wystrzał z uciętego karabinu, 
nielegalnie posiadanego w okolicę ser. 
ca. Powodem samobójstwa była naj­
prawdopodobniej zawiedziona miłość.

W dniu 1 sierpnia zorganizowane zostaną 
zawody pływackie na wszystkich pływał* 
trach w miastach, posiadających rozgłośnie. 
Fragmenty tych zawodów będą kolejno na* 
dawane wraz z wynikami przez wszystkie 
Rozgłośnie Polskiego Radia, z poszczegól. 
nych pływalni. — Zbiorową audycję roz. 
pocznie Warszawa, zapowiedzią sprawozda* 
wcy, oraz przemówieniem prezesa Polskie* 
go Związku Pływackiego. — We wszystkich 
pływalniach umieszczona zostanie aparatura 
odbiorcza, tak, aby uczestnicy zawodów 
mogli usłyszeć sygnał startu dla zawodni* 
ków całej Polski, nadany przez Rozgłośnię 
transmitującą dany bieg.

Między innymi, zawody obejmują najbar. 
dziej atrakcyjny punkt programu — sztab, 
tę 10X50 m. chłopców, którzy w czasie Mie 
siąca Propagandy Pływania nauczyli się ply 
wać. Sztafeta ta nadana zostanie przez 
wszystkie Rozgłośnie w  ustalonej kolejno, 
ści.

Na zakończenie Warszawa, która noto, 
wać będzie podawane przez Rozgłośnie wy* 
niki — ogłosi ostatecznych zwycięzców 
„Międzyrozgłośniowych zawodów pływać 
kich" i  zakończy audycję.
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O G Ł O S Z Ę
Ś W IA T O W E J S Ł A W Y

HAYA PUDER
OLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W RÓŻOW YM  OPAKOW ANIU
Z  O CHRONNYM  ZNAKIEM W ODNYM

„H A Y A " m ydło, o liw a  i krem .
OO-NABYC1A W APTEKACH 1 DROOEtlACH 

WY8ÓB i SKŁAD i
Apteka S. HAYA Lwów, K ołłq ,a |a 12

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w  łe] rubryce za* 
my po 3 grosze za

słowo.

D W A  I  TRZY
pokoje, kuchnia, pełnokom, 
fortowe, nowy dom — Pia, 
skowa 19, do wynajęcia.

6924

gminy zbiorowej z maturą 
j  2*letnią praktyką, kawaler 
obejmie jakąkolwiek posadę 
lu b  zastępstwo. Pośredni* 
Ctwo wynagrodzę. Piskozub 
Franciszek, Kołomyja, Le* 
gionów 257. 6937,

2 POKOJE,
kuchnia, komfort, 4 pokoje 
kuchnia. Bartosza Głowa o 
kiego 17. 6930

POKOJ
kuchnia, śródmieście, do 
wynajęcia. Listy Administr. 
Dzień. Polskiego „Czynsz 
z  góry” , 6923

OGŁOSZENIE
Zarząd miasta Lwowa zakupi pod budowę szkoły grunt 

o powierzchni około 5.000 m3, położony w Zniesieniu przy 
u l. Nowozniesieńskiej lub w pobliżu budynków Państwo­
wego Monopolu Spirytusowego.

Pisemne oferty —  z podaniem ceny kupna, przy dołą­
czeniu szkicu sytuacyjnego i powierzchni gruntu należy 
wnosić do Zarządu Miejskiego (Wydział VIII) w terminie 
do 30 sierpnia 1937 r.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wolny wybór oferowanego 
gruntu.

Za Prezydenta miasta 
Wiceprezydent

F r a n c i s z e k  Ir z y k  w. r.

M I E S Z K A N I A

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

4 POKOJE
komfort, słoneczne, I. p., 
wynajmą. Kurkowa 55. 6950

UJEJSKIEGO 6.
4 pokojowe, z powodu wy­
jazdu, warunki zaraz omó-

POKÓJ
nyża, kuchnia, przedpokój, 
słoneczne, do wynajęcia. — 
Snopkowska 27. 6922

POKOJ
z kuchnią, wodociąg, elek* 
tryka, do wynajęcii. Jasna 
11, boczna Pierackiego.

PIĘKNE,
nowoczesne, komfortowe, 
trzypokojowe mieszkanie, 
w  nowej w illi, tanio do wy* 
najęcia. Oglądać 5—7 Steca 
kowskiego 3A, teh 259*37.

6934

P1ĘKNE
dwupokojowe, pełnokomfor­
towe, słoneczne mieszkanie, 
gaz. Sierpowa 14, 1/8 do 
wynajęcia. — Wiadomość na 
miejscu. 6941

3 POKOJE
i  kuchnia, 2 pokoje i  kuchnia 
do wynajęcia. Gróaecka 51.

6951

TRZYPOKOJOWE 
frontowe, południowe, pei- 
nokomfortowe, balkonowe 
do wynajęcia. — Grunwal­
dzka 12. 6944

DWUPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, kuchnia, 
balkon. Ul. Orląt 21, Łycza­
ków. Od zaraz. 6905

4-POKOJOWE 
pełnokomfortowe, zremon­
towane. Suplńskiego 8. 6938

MIESZKANIE
pięciopokojowe do wyna* 
jęcia komfort, ko ło parku, 
u l. Dąbrowskiego 4.

6935

PIĘCIOPOKOJOWE 
czteropokojowe, frontowe, 
słoneczne, pełnokomfortowe 
do wynajęcia. — Wiśniowiec- 
klch 1. 6445

NOWY DOM.
Mieszkania jednopokojowe, 
dwupokojowe, słoneczne, — 
pełnokomfortowe. — Wiado­
m ość: 225-77. 6946

P O M O C  L E K A R S K A

D e n ty s ta  D r. L E W A N D O W S K I
P L A C  H A L I C K I  7  — t e l.  28 7 -3 7  I906 

N o w o c z e s n a  t e c h n ik a  d e n t y s t y c z n a  (korony porce- i 
łanowe), m o s tk i  b e z  k o r o n . Ceny jak w  U bezp ieczalni

Specjalista chorób wener., skórnych oraz kosmetyki lekarskiej

D r . F IS C H E R
b. długoletni lekarz I asyst, klinik dermat. w Berlinie, Pradze i Wiedniu 

przeprowadził się I ordynuje obecnie od 9—1 I 3—7 
L w ów , u l. K ilińsk iego  3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej)

telefon 251-68 1489

L E K A R Z  S T O M A T O L O G
K A R O L  T  A  D D
G U S T A W  O  X  A  A
B . L E K A R Z  K L I N I K I  W E  W Z E D N I U  

O R D Y N U J E  w  C H O R O B A C H
6018 Z Ę B Ó W  i  J A M Y  U S T N E J  
L W Ó W , A K A D E M I C K A  2 6 ,  tel. 211-21 
P ra c o w n ia  r en tgen o log iczn a  i d e n tystyczn o -tech n iczn a

Jo P. T. Firmy m. freilicha , am Bandaży
L w ów , G ródecka 35.

Składam podziękowanie za okazaną troskliwość i umie" 
jętne a bardzo korzystne założenie bandaża przepuklino­
wego, k tó ry  natychmiast mi ulżył w moim cierpieniu. Daj 
Boże, by dla cierpiących zawsze byt balsamem kojącym 
rany ludzkości.

F e l ik s  K u c h a r sk i
1905 major Wojsk Polskich, Wilno

SioflltiDizBiiwinoloffloiozwszelkiniowafloffl Ludwik Hoszowski

M I E S Z K A N I A

W  tej rubryce
wszelkie ogłoszenia miesz- 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

PO KOI
wprost od gospodarza do 
wynajęcia z meblami lub 
nez, wejście z k latk i schodo 
wej, woda bieżąca, — klucz 
od bramy, bez podatku. — 
Ulica Rydygiera dwanaście, 
łel. 117*25. 6926

CZTERY
duże pokoje, komfort, par. 
ter, do wynajęcia. Kopem i, 
ka 42.-a. 6397

2 POKOJE
z kuchnią, oficyny, do wy* 
najęcia, Chmielowskiego 9.

6932

P R Z E T A R G
Składnica Uzbrojenia Nr. 6 we Lwowie, ogłasza przetarg 

nieograniczony na sprzedaż lokomobili parowej wyrobu 
fabryki Heffher Schrantz Clayton-Schuttleworth.

Przetarg odbędzie się dnia 16 sierpnia 1937 r. o godz. 
11-tej w Zarządzie Składnicy Uzbrojenia Nr 6, ul. Watowa 
16/11. p., pokój Nr. 57.

Wadium w wysokości 2% ceny oferowanej należy złożyć 
w Kasie Urzędu Skarbowego Nr. 1 we Lwowie, zaś dowód 
wpłaty dołączyć do oferty.

Oferty można wnosić do dnia 16/VIII. 1937 r. godz. 10-ta. 
Bliższych informacyj w powyższej sprawie udzieli Składnica 
Uzbrojenia Nr. 6, pokój Nr. 57 w godzinach przyjęć.

Lokomobilę można oglądać od godziny 10—11-tej Lwów, 
Janowska 87.

Z a r zą d ca  S k ła d n ic y  U z b r o je n ia  N r. 6 
2489 (—) H e r c h e n r e d e r  kapitan

S P R Z E D A Ż Z D R O J O W IS K A

kupieckie i handlowe po 10 | wej) tuż przy stacji — po-STANCJA
dla bezdzietnych na posa­
dzie do wynajęcia. Żyrzyń- 
SKa 37. 6933

R e k la m a  
j e s t  d ź w i g n i ,  

H a n d l u  
i  p r z e m y s ł u !

KO RO NKI
ręczne, tabletki. Najtańsza 
W ytwórnia Freilich, Sykstu= 
ska 21.

O k u l a r y  
p l a ż o w e  

KOPERNICKH SYH
L w ów , H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

Najnowsze kapelusze męskie, c z a p k i  
w o js k o w e ,  s tu d e n c k ie ,  c y w iln e

poleca Wytwórnia chrześcijańska 2026

Jan Wittman, Lw 6w ' Trybunalska 1

SYPIALNIĘ
WOLNE POSADY nowoczesną sprzeda stolarz. 

Szkolna 6, boczna Marcina.

PRZEDSTAWICIELE 
poszukiwani na własny ra« 
chiunek e wyłącznością do 
sprzedaży tasiemek łyczko, 
wych, szpagatów koloro* 
wych i  drobnej galanterii w 
miastach wojewódz. lwów* 
skiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego, kieleckiego 
łuckiego. Oferty „Univers" 
Lublin , Bychawska 100.

TflPCZHNY
urządzenia kuchenne sprzeda 
stolarnia Zawalkiewicza, Zie- 
miałkowskiego 14, boczna 
Badenich. 2495

SPRZEDAM
komfortową słoneczną par* 
celę, u l. Potockiego przy 
tramwaju. Plany zaiwier* 
dzone. Telefon 253*21.

6893

FORTEPIANY, PIANINA
gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a je ,  
kupuje, mienia

H A N  A K
P iłsu d s k ie g o  21, l .p .  1

TOREBKI DAMSKIE
teczki, portfele, portmone. 
tk i, walizy, nesesery, poleca 
1 naprawia po cenach naj* 

niższych
PRACOWNIA

RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. B A R  E R , Lw ó w
Sykstuska 2, oboje firmy 

„Salamandra'* 1863

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów

RZRDKH OKRZJfl 
Z powodu wyjazdu do Pale- i 
styny sprzeda dom kom for­
towy bez podatku, okolica 
Sapiehy, dochód 11.000 zł., ' 
pożyczka amortyzacyjna i 
trzydziestopięcioletnia 75.000 
dopłata 38.000. Bogen, Wu- 
lecka 24. 6940

LOKALE PRZEMYSŁOWE

SKLEP 
do p ,«

R A * N £
MŁODE KOCIAKI 

półangory do oddania w dn 
bre ręce. Wiadomość w bj" 
ministracji „Kociaki". 6954

NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 

wykonuje obuwie luksuso 
we męskie, damskie i orto, 
pedyczne według najnOff. 
?ZVAh 7  1311
Lwów, Zybłikiewicza 21.
__________________  79

LAKIERUJE
dachy, ceny niskie. Zgłoszę, 
nia Furman, ul. Zamarsh nnu/ska 7R ,2?

Daj grosz na T. S. L.

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz- 
kania. „Czystość", Kotlar. 
ska 12, tel. 259-17. 616

D y r e k c ja  O k r ęg o w a  K o le i  Państwowych 
w e  L w o w ie  o g ła s z a  w  „M on itorze  Polskim« 
N r. 171 z  d nia  29 V II. 1937 p rze ta rg  pubii- 
c z n y  n a  w y k o n a n ie  w  s ta n ie  surowym 
b u d y n k u  g łó w n e g o  w  s ta c j i  Ś n ia ty n —Ża- 
łu c z e  — o k u b a tu r z e  7 .0 0 0  m 3.

Termin wniesienia ofert upływa z dniem 9-go 
sierpnia 1937 r. o godzinie 12-tej. Otwarcie ofert 
nastąpi tego samego dnia o godzinie 12"30 w Wy-, 
dziale 111/4. 2494

Elektryczne i radiow e instalacje
oraz wszelkie artykuiy w zakres ten wchodzące poleca

Stanisław Chęć, Lwów, HiiIS iyilSjilKtl i 
T elefon  118 -5 5 . mam S ta łe  p o g o to w ie  napraw

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Radomiu 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę:
26.500 sztuk zasłon odśnieżnych i
26 500 sztuk kołków z drzew iglastych do zasłon odśnieżnych.

Oferty należy składać w Dyrekcji — Radom, ul. Rynek 11, 
do godziny 10-tej dnia 25 sierpnia 1937 roku.

Szczegóły zostały ogłoszone w „Monitorze Polskim* 
Nr. 170 z dnia 28 lipca 1937 roku. 2490

OKAZYJNIE do sp rzed an ia : S yp ia ln ia  mahoniowa 
Em pire. Salon orzechowy Biedermeier. Antyczny pokój 
kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wiedeński. 
D yw any p ersk ie . Obrazy. Porcelana. Bronzy. Świeczniki. 
NOWOCZESNE: Jad a ln ie . Gabinety. Kluby. Tapczany.

Sypialnie. Meble biurowe

„DOM SZTUKI" S.LJ5
Kupno 1 sprzedaż. 1678 Kupno i sprzedaż

IM„SZÓW SKO“
piece I kuchnie kaflowe s? 
n a jp iękn ie jsze  I najtrwalsze.

Wyłączna sprzedaż wyrobów 

Zak.adów Ceramicznych 
WITOLDA X. CZARTORYSKIEGO

J. MYDLAK I S. CHOHIAK

Lw ów , Choclmska 2.
Teł. 115-47 (róg Gródeckiej 60) 2067

Iewd,yê  S -G A Z
tępi radykalnie P L U S * * ’* 

wraz z zarodkami. _ -
Do nabycia w składach farb i droguerj3 
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